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Admicistracya „CZASU" w H n k o w t e  i urzędy poontowie. K te jm m w rt*
8. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skali,kiego w Sukiennicaoh, biuro dzienników i ogłoszeń E . Silber- 
Steina Plac Maryacki, handel B ajera przy  ulicy Grodzkiej, trafika K uklińskiego w Sukiennicaoh. — 
Główna trafika róg Rynku i ulicy św. Jana. — O g f o n e a i a  (inseraty) przyjm uje się za opłat* od 
miejsca wiersza drukiem drobnym (petit, za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 et. * a d e >  
s ł a n e  (na 3 stronie) id  miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raz. — •gło
s z e n i a  t  f i e a u s r a t f  przyjm uj*: w e  L w o w i e  Ajenoya „CZASU" w gł. składzie ty toniu  Na 
II przy ul. Trybunalskiej L. 4 ; w  P a r y s a  wytycznie p. Adam, Rne C lóm ent4; (prenum eratę p. W. 
Raczkowski, Courbevoi p. Paryżem, Rne du Chemin de ter 44); w  W i e d a l s  pp. Haasenstein & Yogler 
(także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Be linie, Lipsku, Bazylei i Wrooławiu), A. Oppelik, Stubenba- 
stei Nr. 2 , R. Mosse (także w Berlinie. Hai tmrgu, Monachium i Norymberdze), H. Sohalek. M. Dukes, 

M. S te rn , tylko prenumeratę pp. E . Golf sohmidt & C., w Frankfurcie n. M. G. L. Daubs A C.
W  W a r s s a w i e  przyjmuj* ogłoszenia pp. Reiohman i Frendler, b iuro  ogłosi- & przy ul. Senatorsk ej.

\  Ogłoszenie przedpłaty.
i przesyłką pocztową w państwie

Austrgackiem na Sierpień . • złr. 2 50
Od 1 Sierpnia do końca Września „ 5 —
Z przesyłką pocztową w państwie

Niemieckiem nr. Sierpień . . e marek
Od 1 Sierpnia do końca Września 12 „

i  r t  num er ufa liczy się łylko od 
pierwszego do ostatniego d n i a  w mie
siącu.

Przegląd Polityczny.

i i  ra k ó w  3 9  Upca.
Wiener Zeitung ogłasza szereg ustaw i rozpo

rządzeń mipisteryalnych. I tak ustawę o otwar
ciu kredytu dodatkowego na subwencyę dla sto
warzyszenia artystów w Wiedniu, celem częścio
wego pokrycia wydatków spowodowanych udzia
łem w wystawie jubileuszowej w Berlinie; dalej 
ustawę o otwarciu kredytu dodatkowego do pre
liminarza ministra skarbu na rok 1886, ustawę o 
otwarciu kredytów dodatkowych do preliminarza 
państwowego na rok 1886 na ustanowienie pro
wizorycznych posad nauczycielskich i na udziele
nie dodatków służbowych dla supleutów przy śre
dnich zakładach państwowych i seminaryach nau
czycielskich (w ogólnej sumie 20.200 złr.), ustawę 
w sprawie częściowego użycia nadzwyczajnego 
kredytu w sumie 40.000 złr. na pomieszczenie chi
rurgicznej kliniki w Krakowie; wreszcie rozporzą
dzenie ministerstwa handlu w sprawie zmiany nie
których przepisów rozporządzenia z lipca 1880 r., 
regulującego przewóz kolejami artykułów wybu
chowych i rozporządzenie ministerstwa handlu 
w sprawie zmiany regulaminu ruchu na kolejach 
żelaznych.

Wiadomo, donoszą półurzędownie do Koeln Złg, 
że car nie lubi utrudzenia, jakie mu sprawiają 
wizyty osób z familij panujących. Kiedy więc sam 
Oprosił arcyksięcia Karola Ludwika z dostojną 
jego małżonką do Peterhofu, poczytać to można 
za bardzo zadawalniający znak pokojowy. Gdyby 
istniał zamiar uczynienia czegokolwiek, coby na 
zmiany równowagi europejskiej mogło wywrzeć 
wpływ jak i, o podróży tej nie byłoby mowy.

Do Koeln. Ztg  donoszą też z źródła, jak utrzy 
muie pewnego, że Giers dopiero w połowie przy
szłego miesiąca opuści Petersburg i że mniej wię
cej w tym samym czasie przybędzie br. Robilant 
najpierw do Wiednia, a potem do Gastein, gdzie 
sie wówczas ks. Bismark znajdować będzie.

W Freibergu w Saksonii rozpoczął się wczoraj 
proces* wytoczony znanym socyahstom 
wi, Beblowi i towarzyszom, obwinionym o utrzy 
mywanie stosunków ze spiskami anarchistycznemi. 
Obwinieni utrzymują, że „od czasuwydan.austawy 
nrzeciw socyalistom me istniał nigdzie żaden p 
sek socyalistyczny. Stronnictwo socyalistyczne ma 
swa organizacyę jawną, jak każde inne stronni-
" .V £ “ y c J - W .  takiej

dedukować winę, trzeba ją pierw zakazać ustawą.

Gabinet Salisburego nie jest dotąd utworzonym. 
S e n s a c j ą  nieco wiadomość, że znany ze

Towarzystwo Warszawskie
od 1813 do 1815 roku.

dług listów współczesnych pani Nakwa8^  '
dokumentów dotąd niewydrukowanych.

.(Ciąg dalszy).

Rzeczywiście w wyższych sferach 
europejskiej objawiła się wielka nic ffo • ^
między Rosyą i Prusami nie mógł by „aDr0. 
jemnicą dla postronnych dworów Austrya zapro 
testowała przeciw pretensyom dwóc p  ̂
rzonych Monarchów i położyła za pray
szłych rokowań na kongresie wiedeńskim, p 
do stanu rzeczy, jaki był przed rokiem • • 
leyrand, mianowany już przez Burbonó p 
zentantem Francyi na przyszłym kongresie, 
dząc sposobność rozdwojenia mocarstw, kt 
losie Francyi stanowić miały, korzystał z eS 
wpływał na Anglią, ażeby wspólnie z Francyą ą 
dała albo przywrócenia Polski z Pr z e d l i ne  
albo powrotu do stanu rzeczy z przed roku 
jak tego chciała Austrya. Cesarz Aleksander g 
tów był orężem popiera* swoje żądania —- licząc 
na współudział Prus w nowej możliwej wojnie. 
Wobec takich chmur, gromadzących się na widno
kręgu politycznym, otwarcie kongresu odroczonem 
zostało do września, pod pretekstem, że ministro
wie angielscy, mający w nim zasiadać, wydalić 
się z Londynu nie mogą przed zamknięciem obrad 
parlamentarnych. Cesarz Aleksander mając kilka 
miesięcy wolnego czasu przed sobą, postanowił 
zajrzeć do Petersburga i zarządzić tam na wszel 
ki przypadek przygotowania do wojny. Po drodze 
miał zamiar wstąpić do Warszawy i zapowiedział 
to Polakom, będącym w Paryżu. W pewnej chwili 
nawet miał myśl wejść do stolicy naszej na czele 
wojska polskiego i swoich gwardyj, jak to wi
dzieliśmy, lecz snać obliczywszy czas potrzebny

swej rzutności Churchill ma zostać ministrem spraw 
zagranicznych.

Znaczącą jest wiadomość, że zamiarem Salisbu 
rego jest, aby Izby, które, jak pierwotnie posta- 
uowionem było, zbiorą się 5go sierpnia, nie zostały 
odroczone do jesieni, ale zajęły się zaraz budże 
tem, poczem nie mają się już zbierać w jesieni, 
ale dopiero w styczniu lub lutym roku przyszłego. 
Widać, że Salisburemu zależy na tem, aby czas 
jakiś mógł rządzić bez tych ciągłych interpelącyj, 
któremi Gladstonianie nie omieszkaliby go drę 
czyć, a które, szczególnie w sprawach zagranicz
nych, są czasem wielce niedogodnemi.

Pewne zdziwienie wzbudził artykuł Morning 
Post, w którym bezzwłoczne zawarcie sojuszu An
glii z Niemcami, Austryą i Włochami uważa za 
nieodzowny warunek utrzymania pokoju i zape
wnienia jego trwałości.

W zastępstwie p. Freycineta, którego liczne za
trudnienia zatrzymały w Paryżu, udał się do Nan
tes na otwarcie nowej kolei i nowego mostu przez 
rzekę Erdre minister robót publicznych Baihant. 
Na uczcie, danej na cześć jego, przemówił p. Bai- 
haut, dziękując za wzniesiony toast.

W przemówieniu tem wspomniał krótko o po
trzebie jedności wszystkich republikanów, a dłużej 
nieco o potrzebie utrzymania na każdym kroku 
powagi rządu. Nie podobało się to w obozie ra
dykalistów, którzy rząd pojmują tylko w znacze
niu posłusznego wykonywacza woli większości, tę 
zaś chcieliby uczynić jaknaj wcześniej radykalną, 
dlatego też o łączeniu się z resztą odcieni repu- 
blikańskich w celach wyborczych nie bardzo chcą 
słnch&ćt

0  zmianie reprezentantów dyplomatycznych fran 
cuskicb, spowodowanej mianowaniem ambasado
rów w Wiedniu i Rzymie, oraz przeniesieniach 
z tego powodu, donosi Polit. Corr.: Na miejsce 
hr. Montebello w Brukseli mianowany został p. 
Bourrće, a stanowisko hr. Mony w Atenach zajął 
p. Montholon. W Kopenhadze zostać ma posłem 
franeusk'm p. Thomson, były gubernator Kocbin- 
cbiny. Donoszą dalej do Polit. C orr , że do Frau- 
cyi powrócił z podróży po Kochincbinie deputo 
wany p. Papinaud i przedstawił prezesowi gabi
netu szczegółowy obraz tamtejszego stanu rzeczy, 
z którego wynika, iż wbrew rozmaitym pogło 
skom, w Kochincbinie pokój zapewniony jest na 
długo.

Krwawym był dzień 26 b. m. w Amsterdamie. 
Po dokładnem obliczeniu, podają teraz wyższą 
liczbę zabitych i rannych. Trupem legło 25, ran 
nych 90. Chociaż wyraźnych dowodów na to nie 
ma, panuje przekonanie, że socyaliści przyczynili 
się głównie do wywołania ruchu anarchistycznego. 
Policya aresztowała kilkunastu przywódzców anar
chistów, między nimi niejakiego Eckhardta. Z ba
rykad powiewały chorągwie czerwone.

Na drugi dzień usiłowano znowu wzniecić rneb 
uliczny, ponieważ jednak poczynione były wszel
kie środki ostrożności, policya owładnęła go wcze
śnie.

Korespondent petersburski Polit. Corr. wystę
puje stanowczo przeciw tym głosom, które znie
sienie wolnego portu w Batnmie przedstawiają* 
jako odwet Rosyi za zmniejszenie się jej wpływu 
na półwyspie Bałkańskim. Rosya zarządziła zwi
nięcie wolnego portu, albowiem była zdania, iż na 
tem nie ucierpią bynajmniej interesa państw za
granicznych, a gabinet petersburski nie przyjął na 
siebie w tej mierze żadnych zobowiązań w trakta
cie berlińskim; jak zawsze tak i teraz Rosya stoi 
niezłomnie przy zasadzie utrzymania traktatów, i 
nie myśli bynajmniej o zaadoptowaniu w ich miej
sce niebezpiecznego systemu represaliów. Co się 
tyczy specyalnie traktatu berlińskiego, to ubole-

dla tych wojsk, ażeby przebyć mogły zwyczajnym 
marszem przestrzeń 200 mil niem., dzielącą Paryż 
od Warszawy, spostrzegł cesarz, że chcąc pedług 
tego uregulować swoją podróż do Petersburga, 
zbytby się spóźnił, i odstąpił od tego ostatniego 
projektu. Wiadomość wszakże o przyjeździe jego 
do Warszawy, wprawiła w ruch nadzwyczajny 
całe nasze towarzystwo stołeczne, jak to zobaczy
my z następujących listów pani Nakwaskiej:

W arszawa 27 czerwca.

.............Zebrałam dla ciebie wiązkę nowin; mia
nowicie, że WKsiążę Konstanty przyjedzie 18go 
t. m., a cesarz 25 sierpnia. Przygotowują fety na 
przyjazd cesarza. Byłam w Nieborowie. Księżna 
(Michałowa Radziwiłłowa, ostatnia wojewodzina 
wileńska) zawiozła mnie do Arkadyi i pokazywała 
mi szczegółowo wszystko, co przyrządziła na przy
jęcie Aleksandra. Cały projekt fety jest przepy
szny, al° wątpię, żeby się udał. Państwo Stani
sławowie (Potoccy) są z powrotem i przywieźli 
wiadomość, że cesarz Aleksander utworzy Polskę 
z 7ma milionami (?) ludności. Uzbrajają się' prze
ciw Austryi i korpus 60-tysięczny stanie około 
Krakowa, ale należy się spodziewać że wszystko 
8ię ułoży na kongresie.

W arszawa 9 lip 'a  1814.

Moja najdroższa, jesteśmy tu w oczeki
waniu cesarza i rozmaitych możliwych wypalków. 
Wksiażę Konstanty przybywa tu 15go tego mie 
siaca a najdalej 18go; co się zaś tyczy cesarza, 
dzień’ przyjazdu jego niewiadomy, ale już urzą- 
dzaia fety prześliczne. Pani Zamoyska kieruje na- 
czelnie temi przygotowaniami. Będzie łuk tryum
falny illuminacya, obrazy allegoryczne, napisy, 
hale a wszystko w Łazienkach. Zjazd świata bę
dzie’ zdaje się, ogromny, lecz wszystkie panie są 
w największym kłopocie o tualety bo u modnia- 
rek niema nic i towary me przychodzą; będziem 
chvba zmuszeni przyjąć najjaśniejszych gości, jako
prawdziwe patryotki, w krajowych materyach to
jest w tkankach pajęczych i liściach ka,~u*»uiiych.

wać należy istotnie, iż okoliczności nie pozwoliły 
powstrzymać księcia bułgarskiego od naruszenia 
niektórych przepisów owego międzynarodowego 
aktu; z tego jednak nie wynika, jakoby traktat 
berliński stracił obecnie zupełnie moc obowiązu
jącą, owszem rozsądek i racya stanu nakazują 
nnikać obalenia tego traktatu.

Z Konstantynopola donoszą do Polit. Corr. : „Na 
notę Serbii, przypominającą Porcie, że w myśl 
art. 16 i 17 .znanej Convention ił quatre, miało, 
zaraz po ukończeniu kolei wiążącej kolej mitro- 
wicką z konstantynopolską, nastąpić uregulowanie 
na stacyi granicznej wspólnej służby cłowej, po
cztowej i telegraficznej, odpowiedział rząd turecki, 
że życzy sobie także załatwić spiesznie tę sprawę 
i zawiadomi rząd serbski niebawem, w którym 
dniu delegowani obu stron mają się zebrać na 
konferencyę do uregulowania tej sprawy."

Seśya skupczyny serbskiej za rok 1886 otwo
rzoną wczoraj została rozkazem królewskim, od
czytanym przez Garaszanina, w którym zapowie
dziane jest przedłożenie rządowe* mające reorga- 
nizacyą władz administracyjnych na celu,

Skupczyna ukonstytuowała się na nową sesyę. 
Do prezydyum i komisyi weryfikacyjnej wybrano 
przeważnie deputowanych stronnictwa rządowego. 
Król zatwierdził Pawłowica i Lumca na godność 
prezydenta i wiceprezydenta.

Z obozu ru sk ieg o .

(K) Pewnego rodzaju rozczarowanie wygląda 
ze szpalt organów russkich „ostrzejszego tonu. P. 
Bazyli Kowalski w sprawozdaniach swych posel
skich, złożonych przed wyborcami w Sokala i 
Rawie ruskiej, był ściśle przedmiotowym, a przed
stawiwszy stanowisko swoje jako posła w Radzie 
państwa w sprawach indemnizacyi, regulacyi rzek, 
ubezpieczenia robotników, cła od nafty, ustawo
dawstwa szkolnego itd., nie rzekł nic na pociechę 
Słowa i N . Prołomu, nie wygłosił ani jednego 
frazesu o „niezmiernym Hcisku ze strony Polaków," 
lub o „poniżaniu russkiej narodowości" i tym po
dobnych niegodziwościach „naszych hegemonów" 
jak zwykł mówić Prołom, lub „hierarchii społe 
cznej," która spać nie daje Dilu. Przeciwnie p 
Kowalski ów j e d y n y  reprezentant russkich inte 
resów w Radzie państwa, „nasza światłość, nasza 
prawdziwa chluba," jak powiada Słowo, zazna
czywszy potrzebę stania na draży swej narodo
wości i języka, wstrzymał się od wszelkich wy
cieczek przeciw Polakom. „Nasz stosunek wzglę
dem Polaków, rzekł poseł, jest taki, że poważamy 
ich język i narodowość, przyczem wszakże bro 
nimy naszych narodowych skarbów. Szanując to, 
co obce, a broniąc tego co nasze, rodzone, win
niśmy wzbudzać w sobie poczucie narodowej go
dności i nie ustępując nic z praw swoicb, szukać 
obrony w ustawach i osobie Cesarza, który pri- 
gnie równouprawnienia dla wszystkich obywateli 
państwa. Stojąc silnie na tym gruncie, możemy 
być pewni, że przyszłości naszej nie zagrozi nie
bezpieczeństwo. Ale nam potrzeba stać silnie i 
nieustraszenie przy naszych prawach, gdyż tym 
sposobem złożymy dowód naszej siły, a uzyskaw
szy taką samą siłę, jaką mają inne narody, sta 
niemy obok nich jak równi z równymi, a wów
czas pojednanie samo z siebie wyniknie."

Działalność posła Kowalskiego w Radzie pań
stwa dostatecznie jest znaną, byśmy potrzebowali 
dłużej zastanawiać się nad nią przy sposobności 
jego sprawozdania; powyżej zacytowaliśmy najwy
bitniejszy zdaniem naszem ustęp z jego przemó 
wienia w Sokalu, a dodać należy, iż w Rawie 
ruskiej mówca może jeszcze wyraźniej wystąpił

Warszawa 23 lipca 1814.

H .............Kochana Tereniu! Przyjazd Wksięcia
Konstantego zdawał się pewnym i wszystko było 
przygotowane na jego przyjęcie, tymczasem wczo
raj Toliński i Falkowski przyjechali z wiadomo
ścią najpewniejszą, że był wprawdzie w drodze 
do Warszawy, ale z Wilna wrócił do PeLrsbnrga, 
dowiedziawszy się, że cesarz Aleksander prosto 
się tam udał . . . . "

Skończyło się na tem, że w. książę przyjechał 
do Warszawy dopiero po otwarciu kongresu, a ce
sarz Aleksander dopiero w roku 1815. Przyczyną 
tej zwłoki ze strony cesarza były ogromne trudno
ści, które zewsząd powstawały przeciw jego za
miarom , wypielęgnowanym w jego dnszy od pier
wszej młodości, a nie były to czyste marzenia 
filantropijne, jak to dziś sądzą najgłośniejsi pisa 
rze rosyjscy. Chodziło rałcdemn monarsze o otwo
rzenie Rosyi szerokiego widnokręgu od strony Eu 
ropy, który podziałem Polski zamknięty został
przed nią. ,

Nie jest tu miejsce rozszerzać się nad tem; do
syć będzie wskazać ostateczny skutek polityki 
Aleksandra I. Po ostatnim podziale Polski Prusy 
i Austrya rozciągając się do Niemna i Bugu, za
mykały szczelnie Rosyę od Zachodu. Po przy ą- 
czeniu do Rosyi najznaczniejszej części Księstwa 
Warszawskiego, Rosya wchodzi klinem w serce 
Europy, oddzielając Austryę od Prus, i Niemcy 
całe ulegały jej wpływowi, póki się nie przeisto
czyły w państwo prusko-niemieckie. Lecz przyłą
czeniu Księstwa Warszawskiego do Rosyi opierała 
się zażarcie Austrya, mając za sobą Anglię i Fran 
cyę i zdawało się, że bez nowej wojny cesarz 
rosyjski celu swego nie dopnie. Dlatego to chciał 
mieć za sobą Polaków i opinię Europy. Obiecywał 
odtworzyć Polskę w całości Tub w znaczniejszej 
częśei pod swojem berłem, ale przeciw temu po
wstał głos ogólny całej Rosyi z nader małym wy
jątkiem. Z drugiej strony osobistości* używające 
najwyższej powagi w Księstwie Warszawskiem, 
jak Dąbrowski i Tomasz Ostrowski, żądali od ce
sarza Aleksandra stwierdzenia jego obietnic na

w pojednawczym kierunku, wzywając słuchaczy, 
iy porzucili wzajemne podejrzenia, spory i nie- 
snaski, podali sobie jęce jako bracia, synowie je
dnej ziemi, kochali swoje, szanując cudze, a wów
czas nastanie lepsza dla nas doba i będziemy 
wszyscy razem pracować dla dobra wspólnej Oj
czyzny.

Audytorynm przyjęło te słowa z wielkiem za
dowoleniem, ale zadowolenia tego nie widaćjw szpal
tach Słowa i N . Prołomu, których polityka rekry- 
minacyi, podejrzeń i ciągłej walki quu.nd meme, 
nie znalazła wcale poparcia w wystąpieniu p. Ko
walskiego. N ' Prołom  czuł się nawet w obowią
zku dać obszerny komentarz do słów posła, w ar 
tykule p. t. „Program radcy Kowalskiego,* w któ 
rym to komentarzu usiłuje nieco silniej zaakcen
tować „obronę praw," a napada na tchórzostwo i 
małoduszność Rusinów, którzy, pragnąc pozyskać 
łaskę i sympatye „polskich szowinistów," wyrze
kają się narodowych i historycznych ideałów, a 
brzydzą się literaturą „rnsską" i „russką" kultu
rą. Ale tu właśnie komentarz staje się niewyra
źnym. Poseł Kowalski mówił o obronie praw na 
grnncie legalnym w myśl zasady równouprawnić 
nia, wyrzeczonej przez Monarchę. Prołom  mówi 
o narodowych i historycznych „russkich" ideałach, 
o literaturze „russkiej" i „russkiej" kulturze — a 
te wszystkie słowa i pojęcia, już z powodu jedna
kowej pisowni wyrazów „russki11 i „rosyjski," po
trzebowałyby koniecznie znowu komentarza i wy
jaśnienia, o jakiej literaturze i kulturze,! jakich 
ideałach marzy Prołom. Wszak o pół szpalty ni
żej tenże sam organ, mówiąc o nigdy niewyczer
panej kwestyi Banku ruskiego, nazywa „pomocą 
zagranicznych braci," pomoc „petersburskich ka 
pitalistów," którzy, jak to już niedawno pisaliśmy, 
ratowali milionami swemi „patryotyczue" finanso
we operacye Banku. Wszak niedawno Słowo do
magało się na podstawie historycznej, geografi 
cznej, a przedewszystkiem w imię własnych sym 
patyj, aby nie .mówić i nie pisać Rosya i Ruś, ale 
po prostu Rnś północna i Ruś południowa. Wobec 
tych wątpliwości co do pojęcia ideałów narodo 
wych i historycznych, komentarz N. Prołomu,ma
jący objaśniać program posła Kowalskiego, staje 
się sam przez się bardzo niejasnym, a w tonie 
swym, w gwałtownych wycieczkach przeciw tchó 
rzostwu i małoduszności „naszych ludzi" zdradza 
żywe niezadowolenie. Spodziewano się widocznie 
czego innego i — nadzieje zawiodły... W nad
miarze rozdrażnienia Prołom  oświadcza, że już 
nie Polacy winni „upadkowi" Rusinów, ale Rusini 
sami, którym brak stanowczości i odwagi.

Charakterystyczną jest okoliczność, iż na ucztę 
składkową, daną na cześć p. Kowalskiego we 
Lwowie w domu Narądnym, zebrało się według 
Prołomu 30, a według Słoua  tylko 25 uczestni 
ków. Słowo swoim łamanym „russkim" językiem 
tłomaczy to tem, iż „prawie wszystkie wybitne 
nasze osobistości wyjechały ze Lwowa do wód, 
albo „na daczi," co znaczy na wieś. Ci zaś, któ
rzy są we Lwowie, dowiedzieli się o uczcie albo 
za późuo, albo już post festum .u O tych „daczach" 
zrozumieliśmy z pomocą dykcyoDarza rosyjskiego, 
ale drugiej części wymówki nie pojmujemy już 
zupełnie. Jakto ? Więc obecne we Lwowie „wy
bitne osobistości" dowiedziały się za późno, albo 
post Jestum  o przyjacielskiem „pirszestwje" t. j
uczcie, ca cześć „jedynego" posła rnsskiego, „świa
tłości naszej" i „chluby" ? To dziwne. To wygląda 
tak, jak gdyby ów poseł nie życzył sobie służyć 
za pretekst do znanych aż do zbytku demonstra- 
cyj. . .

Wątpliwości, jakie podnieśliśmy powyżej co do 
„historycznych i narodowych ideałów," przedstawiło 
przed kilku dniami ze swego stanowiska Diło 
w obszernym artykule wstępnym p. t. „Stanowcze 
słowo." Prasa russka „ostrzejszego tonu," powiada

piśmie. Dąbrowski powołany przez tego monarchę 
do utworzenia nowej arruii, przyjechawszy do War
szawy, nim rozpoczął swoją misyę, napisał w tym 
względzie odezwę do w. księcia Konstantego, której 
odpis p. Nakwaska przesłała swojej siostrze, wraz 
z pismem od wojska, będącego w pochodzie z Fran
cyi do Polski do Dąbrowskiego, oświadczającem 
mu, że całe to wojsko przyłącza się do pomienio- 
oej odezwy wodza.

Zachęcony tem poparciem jen. Dąbrowski wy
słał do Petersburga do Cesarza Władysława Ostrow
skiego* podpułkownika artyleryi. Pretekstu pótemu 
dostarczył mu Nowosilcow, który wniósł w Rzą 
dzie tymczasowym, ażeby za przybyciem szcząt
ków wojska polskiego na granicę Księstwa, wszy
scy wojskowi z< stali pojedynczo do don.ów swych 
rozesłani, i na ten wniosek, wprost przeciwny o- 
świadczeniom Cesarza w Paryżu, Rząd tymczaso
wy zdawał się zgadzać, czy nawet już się był 
zgodził. Wł. Ostrowski miał się w tem odwołać 
do Cesarza, lecz głównym celeta jego misyi było 
poruszyć kwestyę warunków przyszłego bytu Oj
czyzny, jaki Cesarz chce Polakom zapewnić; bez 
określenia bowiem tych warunków, zdaniem jen. 
Dąbrowskiego, byłoby niepodobna uformować no
we wojsko polskie, godne dawnego. Władysław 
Ostrowski natrafił w Petersburgu na deputacyę 
z krajów dawniej polskich, przyłączonych do Ro
syi, na czele której był Piotr Potocki* starosta 
szczerzecki. Deputacya ta przybyła także do Pe
tersburga, ażeby usłyszeć z ust Cesarza zapewnie
nie przywrócenia Polski pod jego berłem. Ce
sarz wszystkich jak najuprzejmiej przyjmował, ale 
wszystkim wystawiał trudności ogromne, jakie na
potyka, a których przezwyciężyć inaczej prawdo 
podobnie nie potrafi, jak orężem. Ostrowskiemu 
wyznał nawet, że przyjechał do Petersburga głó 
wnie dla zarządzenia przygotowań do wojny. — 
Wszystkim jednak dodawał otuchy, ale w głębi 
duszy był zniecierpliwionym i rozgniewanym tem 
nacieraniem deputacyj polskich na nieg<>, ażeby 
się związał przyrzeczeniem kategorycznem odtwo
rzenia Polski z instytucyami liberalnemi pod swo
jem berłem, kiedy w Rosyi sama myśl, że tego

ten organ, pisze ciągle o jakichś partyach i walce 
jartyjnej wśród Rusinów. Otóż walka rzeczywi

ście jest, ale partyj niema. Zastanawiając się nad 
dziejami Rusinów od 1848 r., przychodzi Diło do 
konklnzyi, że od tego czasu aż po dziś dzień u- 
egali oni ciągle dwóm głównym prądom, szli za 

dwoma hasłami, z których jedno mówiło: „Niema 
Insi," a drugie, sięgając poza kordon, wołało: 
„to jeden z nami naród!" Opierając się aa zasa
dach historycznych, jedni przechodzili za przykła
dem ruskiej szlachty od czasów Kazimierza do 
polskiego obozu, a drudzy za śladem Chmielni
ckiego szukali pomocy w białokamiennej Moskwie. 
Otóż, twierdzi Diło, jest walka między temi dwo
ma prądami, ale stronnictw politycznych, stron
nictw w ścisłem znaczeniu tego wyrazu, niema na 
insi. „Obok dawnych gente Rutenów, nations Po-
0 nów, wyrobiła się u nas klika, którą nie można 

inaczej nazwać, jak gente Rutheni, natione Mo- 
scovitici,u i ona na to, jak dawniej tamta, jest 
powodem całego zamącenia, a podszywając się 
pod sztandar narodowy, prowadzi walkę i nadaje 
jej fałszywą nazwę „partyjnej." Ona to żąda, aby 
Ruś przyswoiła sobie płedy umysłowej działalno
ści „całego rnsskiego narodu i stanęła na history
cznym russkim gruncie." „Nie, panowie, woła w koń
cu Diło, tak dalej być nie może; przestańcie raz 
mącić czystą sptawę Rusinów... Teraz oświad
czamy wam stanowczo : nie chcecie być Rusinami, 
to idźcie tam, gdzieście się skierowali i nie mię- 
szajcie się do spraw naszych..." Taką stanowczą 
deklaracyą kończy Diło swój artykuł, w którym 
staje na stanowisku pośredniczącem pomiędzy obu 
powyżej zaznaczonemi prądami, pragnąc rozwoju 
Rusinów na drodze zupełnej odrębności narodowej.

Prawdziwy więc kłopot z temi ideałami histo- 
rycznemi Rusinów. W imię jednego i tego Bamego 
frazesu, jedni żądają tego, a drudzy owego, i do 
porozumienia przyjść nie sposób. Przed paru ty
godniami N. Prołom  ucieszył się ogromnie arty
kułem Deutsche Zeitung, projektującym, jak wia- 
uomo, nadanie odrębności Galicyi, a w imię „praw 
historycznych" zażądał jeszcze więcej, bo podziału 
samej Galicyi na dwie odrębno części: polską i 
ruską. RuS, zastanawiając się nad tem żądaniem, 
pojawiającem się od czasu do czasu w szpaltach 
nieprzejednanych „russkich" organów, zapytuje: 
„Chcielibyśmy pierwej wiedzieć, gdzie u tych pa
nów zaczyna się Ruś, a kończy się Polska w Ga
licyi? Gdzie ta linia demarkacyjna, którą przy 
podziale możnaby przeprowadzić i powiedzieć 
z czystem sumieniem: dotąd polskie, a tu ruskie." 
Na to pytanie „z czystem sumieniem" nie zdoła
łyby odpowiedzieć ani D iło , ani Słowo, ani N . 
Prołom , i to podobno najlepsza charakterystyka 
całej sprawy i najlepsza zarazem replika na wszy
stkie wywody tak nieprzejednanych „russkich," jak 
□krainofilów...

Z dniem 1 lipca ubiegło pierwsze półcocze dzien
nikarskiej działalności Rusi, pisma, o którem co
raz częściej wspominać nam przychodzi, z powoda 
jego zacnych a czysto patryotycznych, zdrowych
1 rozumnych tendencyj. W ostatnim numerze swoim 
zaznacza R ui, z jakiemi trudnościami miała do 
walczenia w ubiegłem półroczu, podnosząc głos 
w obronie zdrowych i szlachetnych zasad, ale za
razem stwierdza z radością, że glos ten w coraz 
szerszych kołach Rusinów znajduje dobre przyjęcie 
i uznanie. „Widzimy, pisze Ruś, jak spdłeczeństwo 
ruskie, pragnące szczerze szczęścia Rusi, coraz 
bardziej przychodzi do zrozumienia tego, że na 
fandamencie negatywnego patryotyzmu nic nie 
zbudujemy; że patryotyzm, oparty na nienawiści 
do narodu, z którym chcąc nie chcąc żyć musimy, 
że taki patryotyzm tylko same szkody nam przy
nosi; że my idąc za przewodem tak dawnychpjak 
i nowszych głosicieli waśni, możemy siebie i dru
gich przyprowadzić do zguby. . . .  Przemijają już

Indzie dopuszczają, przejmowała wszystkich zgrozą, 
zacząwszy od jego własnych ministrów. Po posłu
chaniu, jakiego udzielił Ostrowskiemu (14go(2go) 
sierpnia w Kameńoj Ostrów) nie mógł Cesarz w pier 
wszej chwili przytłumić swych uczuć. Był przy Ce
sarzu Ign. Sobolewski, przeznaczony na ministra se
kretarza stanu do spraw Polski; rzekł do niego Ale
ksander: „Polacy nie postępują sobie delikatnie, mia
nowicie wojsko polskie, zapytując mnie tak na
tarczywie i kategorycznie o przyszły los swojej 
Ojczyzny. Cóż oni aobie marzą z tak przeeadzo- 
nemi pretensyami? Niechże sobie przypomną, że 
Rosyanie mają im wiele kizywd (des torts) do 
przebaczenia, wiele złego (des m aux), doznanego 
od nich w dawnych czasach, do pomszczenia. — 
Czy liż nie naturalniejszą rzeczą, ażebym trzy mi
liony tych Polaków przyłączył do ośmiu milionów, 
będących poddanymi moimi, aniżeli większość do 
mniejszości *)?“

Słowa te cesarskie powtórzył Sobolewski Wład. 
Ostrowskiemu pod n a j w i ę k s z y m  s e k r e t e m ,  
nie tak ścisłym jednak, ażeby mu nie wolno było 
wyjawić ich ojcu i bratu, a Ostrowski, prezes Se
natu, przypuścił do tajemnicy jen. Dąbrowskiego 
i swoich przyjaciół jenerałów Kniaziewieza i Woy- 
czyńskiego. Sprawiło to natychmiast zastój w pra
cach Komitetu organizacyjnego cywilnego, którego 
prezesem był Ostrowski, i Komitetu wojskowego, 
w którym przed przybyciem do Warszawy prezesa 
jego w. księcia Konstantego, Dąbrowski miał głoB 
przeważny, nietyłko ze względu na zasługi, jakie 
położył dla kraju, ale i z tego tytułu jeszcze, że 
Cesarz Aleksander polecił mu uformowanie nowe
go wojska polskiego. Ostrowski i Dąbrowski dali 
nowy zwrot prądowi, jaki zapanował w Księstwie 
Warszawskiem, a to w następującej okoliczności.

*) Antoni Ostrowski: Żywot Tom. Ostrowskiego,
II, 522.

J u l i u s z  F a l k o w s k i .  

Ciąg dalszy nastąpi.
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czasy, pisze dalej B uf, kiedy to klika podstę
pnych krzykaczy mąciła nasze narodowe życie na 
korzyść zaklętego wroga Rusi. Niema wątpliwości, 
że podniesione przez nas idee, aspiracye, dążenia, 
nadzieje, coraz bardziej będą się obndzać wśród

ROZDZIAŁ m.
Obligacye melioracyjne Banku krajowego 

ich posiadaczy.
21. Ogólna snma obligacyj melioracyjnych, bę

Roman G oebel, notsryusz, obywatel m. Kra-lwienia „przepisu egzaminacyjnego dla kandydatów na 
i prawa I bowa > umar* łu P° długich cierpieniach w d. 2 8 1 nauczycieli w gimnazyach i szkołach realnych" z d. 7 

v  (lipca b. r., przeżywszy lat 58. Zmarły, syn ś. p.llutego r. 1884, L. 2117 w artykułach XVI lit. b) 
Jerzego Michała Goebla, znanego ogólnie niegdyś I (język francuski, jako przedmiot poboczny) zawarte, 
w mieście naszem obywatela i właściciela słynnej za | z tą odmianą, iż kandydaci zwolnieni być mają z prac• | t • 1. 9 I j  | - f # w # 1 |  I v J  a wr lnovt vi J  v J z. mm I u l UUI-UIaUcj j  s u  A u 11 li V Uttvl U W UllllvUl l/J v fuel I q 2 Tj \

naszej ruskiej społeczności, a my w tym kierunku dących w obiegu, nie może w żadnej chwili prze- czasów Rzeczypospolitej firmy kupieckiej w Krak o- domowych, a miejsce nadmienionych w punkcie 1 i 4 
c&łem sercem współdziałać i o ile sił naszych pra-1 wyźszać ogólnej sumy wierzytelności Banku kra ..................................................................  .zytelności Banku krtr I wie, jakkolwiek pochodził z rodziny krajowi naszemu I tegoż artykułu tłómaczeń z języka niemieckiego i na I lim i jej córka Eliza oskarżone są o 

podstawie niniejszych obcej, to jednak kraj i miasto rodzinne szczerze miłu język niemiecki, zająć mogą takież tłómaczenia z ję- ły rzekomo zmarłego Baccariniego.
fnadaiaCVCh . ani tC7, I 1 o rn i Roman OpaKpI 11 t o  A o-rw m  07W nni urnro 1 t m ITen i ̂  i  1__ •____m .l     I n  • « « . . .

wynalazł ten język złodziejski. Tangerliniego, którj 
w pierwszym procesie zasądzony został na lat l 2> 
uważają wszyscy za niewinnego. Lopez oświadcz* 
że przekonanym jest także o tem. Cez'ra G vernato- 
ri, 20-letnia córka Kwiryna, odpowiada drżąco o< 
pytania. Luigia Maccaferi 65-letnia wdowa po Morel

to, że ukryw*'eować będziemy." Ijowego, temuż Bankowi na .   lf     J W «. „loullcts,
tymże numerze zawiadamia R u i ,  iż powię-1 przepisów jednocześnie przypadających ani ta ż | j^ejV  RomaVGoebe^^^ 1 ' ^  kr^jow'ego’ T na język krajowy. Taksę naegza-l Pomiędzy odczytanemi dokumentami znaiduie sif

K * J  7  redakcyjne, a jeśli liczba prenumerato-1 wysokości przez Sejm ustanowionej (§ 3). kowie, oddał się zawodowi notaryalnemu, a otrzyma- min tego rodzaju ustawowi! p. Minister na 10 złr. list Luigi: do Lopeza w żargonie złodziejskim i li*1
h tdT il 8t D̂ n’- J h P.?m 8 ię |  O bligacye melioracyjne wystawiane będą wszy posadę notaryusza w Krakowie, sprawował urząd — Dyrekcya poczt i telegrafów  otwiera z d. 1 Elizy do Lorenziettego Eliza użala się że Lorenzet'

7 °  !  z obszerniejsym I n ao k az ic ie la  w sztukach po 100, 500, 1000 1 ten z niezwykłą gorliwośoią i sumiennością przez dłu- października b. r. we Lwowie kurs nauki telegrafo- ti posłał matce 24.000 lirów a jej tylko 1500 i do
programem co^tydzień, obecnie bowiem jest dwu-15000 złr. gie lata. Znany z prawości charakteru i cichych cnót wania dla mężczyzn. Młodzież* mająca zamiar po- J nosi, że podróż jej do Rzymu celem dostania pienię

siadaczom procent w stosunku 5 /„ rocznie, pła I i pełnym odpowiedzialności zawodzie notaryalnym. — M anewry, Według najnowszych dyspozycyj, pisze zień Giuscppa Gori
lDL r »  r? T yBCtvc7Pnt» T o ł f i  w Zn  u ^ , a | Zmarły w?/ łami pokrewieństwa i powinowactwa zwią-1 Dz. Polski,jakie otrzymała Dyrekcya kolei Transwer P r z e  w. Oskarżony pan jesteś o korupcyę, ponie-

Miniałpr i a • * 1 , J ™ . P °  bazdeJ z*ny z rodzinami Pareńskich, Korczyńskich, Pedero- halnej, przyjazd cesarza do Galicyi na manewra ma nastą-1 waż za wynagrodzenie 30 000 litrów pozwalałeś to
Minister wyznań 1 oświaty zamianował nadzwy-1przeto obligacyi dołączonym będzie arkusz kupo-1 wiczów, pozostawia wdowę i córkę, a towarzyszy mu Ipić koleją Tarnowsko Leluchowska z Wegier • zało-1 więźniowi Governatoriemu co b«łn isbroninnem i nrze-

^e^^ronisła^a^Paw Iiw akie^o Cc 1° k'De  ̂ ^ ^ ^ Iw v c h  “ ° dp° W,edni* knp° DÓW pr°Cent° W  eroba szczery żal tyci?, k td rz f’go mieli spobność fga k r a i k ,  (piechota) wyruszaV e s ^ T ^ l  1 ^
• * Rswlewskiego, członkiem komisyi wych. poznać za życia. Pogrzeb odbędzie się w piątek d. na Wieliczkę, Łapanów, Dobrę, Limanowę do Nowe- Go r i  Wszyscy mnie oczernili - % 7 z e w  Byłeś

egzaminacyjnej n  egzaminu rządowego na wy- 24. Każda obligacya melioracyjna wycofana być 30 b. m. o godzinie 5ej wieczorem. Na trumnie zło- go Sącza, zkąd dalej ruszy do Sambora za nomoca nan w wielkiei nouLłości z Governatorim? ‘ Por i .
d „ 1 e  chemiczno tecfaDiczoym. |m M, z obmgn nn jpM .i.j w | „  25 od d„t j  w y  U ,  i.nemi „ L im , ,u<Dj..e T o w z je tw . L .iV .n .C w o l. j ;  b L i e / i  P.“ 3  &  *

* | otrzeiocKie. ^ j ——— ------- * 1 1 ■ . • • • • • •  -

cach.

Rada szkolna krajowa zamianowała nauczyciela
Józefa Chmielą w Sędziszowie r rzeczywistym na I . . . . . .  _ .     _ „„    „-0_________________ ŁU„.10„ 1V„ JC
uczycielem kieru jącym szkoły etatowej w Gorli-1 P? "J)j £ W|f_P ó] r° cza Panb I rZn.’ dob<>nywane w klatce drewnianej. Do klatki tej |  jakie się odbędą w obecności Na j. Pana i zaproszo-|tor (sensacya). — P r z e w. Dyrektor twierdził w śledź

I twie, że to robił Peppino; tak pana przecież nazywał- 
lArgenida Governatori potwierdza, że dała GoriemU

nitnl aninnnnn '  ~ * |  , J', . , J . . , ~ ; ~ ~ i — “— r»    “u‘ r*“0“ ououjrauB.i., am J20000 lirów. Gorfego oskarżają o to, że trzymał 2 ku
  . pod sklepienia kościelne nad wielkiemi organami Pio- węgierska, jak  to się działo dotychczas, nie będzie charzów do dyspozycyi Goveruatoriego, pozwalał mu

a) Drzez noddawanie zniszczeni^ tvch'nhlie-acvi I br  y 6 S  g?’ “ yarza, 87 lat liczącego, który (reprezentowaną w głównej kwaterze przez uwierzy- w więzieniu na schadzki z kobietami i pośredniczył 
i T ^ ^ i a - a  tyeh obligacyj co roku czyszczenia dokonywał (dlatego znano go na-1 telnionych dziennikarzy. Układanie sprawozdań będzie I pomiędzy nim a rodziną Gori oświadcza że żon* 

mci joracyj pych, które dl»łDic? p«t,cęek D d .ie lo _ |« t pod .W ykom-). Kmlm,D.ki 1 p.rcccon.m o,,.boemn bidro, rfo taem o » , I , L i e  G o v l . L ^ o  o c .n .l. to
I SI wV7nflf)*nnpmn nr707 MlniofnrołtnA I binmii J ___L i  i  • a k  3• i a r____  r»A.

Sprawy krajowe.
L w ó w  28 lipca.

□  Projekt przep isów  udzielania spółkom  wodnym  
przez Bank krajowy pożyczek  w obligacyach  

m elioracyjnych.
(Dokończenie).

I _  _ a 0  ■ i • u i  ut aga

U--* _n' Ĉ J-8Ẑ Ck. prze1_p!8^w I ,CzaJ wj y al się sznurami w górze wraz z klatką dolz wojskowych, a wyznaczonemu przez Ministerstwo I kiemu winien dyrektor więzień Amadio, którego 20
s - T>' Ł 1 " ' ’ - - -  m. Jeżeli u

rżenia zaciągniętej pożyczki; '  U n . .! . - :™  Jo i ; . i L . . ;  : .u 7  T ------~ 7 * . " ' ”"1 , w uzx,m się to tylko
d0__łe-g.(! .ka8}r -W Ci,ą? n nbleg}eg° pół^eza,!liny  głównej, na której go wyciągano i spuszczano. I wojny. Biuro to powołanem jest zarazem do redago-1 letni syn żył w'przyj»żni z Governatorim. Jeżeli u

ri bloflra nA/1 I 117 Q n I « na nrtrrnrlnlr m ainn   <1________l  * ~ 1_ _l. I _J..! 1 n  • . . . .  . . . .
i i i  • . , “ * % I '  wj 7 j  o'- " j * o|/uDłivt«uv. i " • " 'm u  iu uunuintięui loot ual ańcul UU ICUakU' IIOIIII oVU Z VI W DTZV1B 7, Tli 7, I -fOVPrTl HTO
ytułera przyspieszonej spłaty po nad plan umo I Widocznie żle przywiązał Kralczyński klatkę pod I wania na wypadek wojny sprawozdań wojskowych I wzgh dniał Governatoriego to działo D.v .

rzema zaciągniętej pożyczki; (sklepieniem do liny głównej — niebiwem bowiem (dla całej prasy. Podnosimy tn wyraźnie, iż „zarzą (skutkiem listu Graviny ażeby nakłonić go do ze
b) przez użycie nagromadzonego w ciągu pół-(przy poruszaniu liną główną rozluźniły się postron-1dzenie powyższe nie zostało spowodowanem żadną znań. Governatori powiedział 

rocza funduszu umorzenia na wykup lub wyloso I ki, wiążące klatkę do liny, i klatka runęła z pod I szczególniejszą okolicznością." Przypominamy na temlniądze. 
wame odpowiedniej dości obligacyj melioracyj-1 sklepienia, a Kralczyński został tak silnie potłuczo-1 miejscu, iż podobne rozporządzenie wydało także pru- 
nych, a w szczególności: Inym,  że przewieziony do szpitala, zakończył zaraz I akie ministerstwo wojny.

1) przez zniszczenie tych obligacyj, które Bank (życie. Klatka rozbitą została w drobne kawałki. Przed — Dr N enck i, jak donieśliśmy, powołany został

mu też, że zwróci pie-

inr»5‘- T ypła,ty- ^at Da kap' ^ ’ ,°  de bw[ota przez I krajowy^ z wolnej ręki w celu umorzenia nabędzie, (przedsięwzięciem oczyszczenia kościoła, kilka dni te-1 do Berna na rektora uniwersytetu. Dodać winniśmy,
J -  P° na.’ mof ą .dopełniane albo ( I n h *  wiasnych zapasów dostarczy; | mu, upominano Kralczyńskiego, aby z powodu wieku (iż Marceli Nencki, pełniący tam od lat kilku obo-. vv soDote

go tow uo, w walucie austryackiej, albo w obl.ga 2) przez wylosowanie reszty obligacyj meliora- nie przedsiębrał osobiście roboty, lecz wyręczył się wiązki profesora, obecnie wybrany został przez wła- 8t Moniuszk 
cyach melioracyjnych po imiennej cenie cyjnych , jaka po strąceniu obligacyj pod b) l)|kim S młodszym, na co oburzył się Kralczyński. Wczo dze uniwersyteckie rektorem Pochodzi on z Króle-
minift o • Pr0C®n*» 8kład®.k Da koszta ad- wymienionych okaże się potrzebną na pokrycie raj jeszcze upominano Kralczyńskiego -  nie usłuchał stwa Polskiego a brat jego jest również doktorem

J niemniej wszystkm zwroty o któ- sumy która w danem półroczu ma być umorzoną, wszakże perswazyj i uparł się przy tem, by i dziś -  Z Nieświeża piszą do Kuryera Porannego.
rych mowa w ustępie b) § 12 dopełniane być mają . 25. Losowanie obligacyj melioracyjnych, mszczę omiecenia dokonał, gdy dokonywał go corocznie od Od czasu przybycia na letnią rezydeneye do staro 
bądź gotowizną w walucie austryackiej, bądź w u-1me tychże obligacyj i dołączonych do nich kuj)o-|lat przynajmniej trzydziestu. Widocznie więc wypa-Jżyt - - - -

Repertuar teatru lwowskiego  
w Krakowie.

W s o b o t ę  3 Igo: Straszny dwór, op. w 4 aktach,

‘ T7  n  I Sroby królewskie i s k a r b i e c  w katedrze na W a w e l *
Nieświeża piszą do Kuryera Porannego :  |  zwiedzać można w dni powszednie o godzinie lOej w nie

dziele i św ięta o godzinie 1 ,12,
I Wyelawa nieustająca Zjednoczonego Towarzystwa i'rzy-

P  i , . - , ,  ^  -   j t - j  —  a -   i “ v .  .. .  -----'&i^uuv0v. uiiuu-juDD iD gu —  udio’ i uKunce oi^ onjfwiijf, a  w m urach zam kow ych życiel*® *^ Sztuk P ięknych w Sukiennicach otw arta codzienni®
Hanku Krajowego, bądź w tychże obligacyach w y-|racyjnych następować mają wedle przepisów obo (żało wszakże przedsiębrać taką czynność z większą | zawrzało przepychem i urokiem pod um iejetnem  kie-1 ?d. ąod^m yH -ej do 4ej prócz poniedziałku. W stęp w nie- 
tasowanych. |  wiązujących Bank krajowy przy losowaniach, ni ostrożnością i nie dopuścić Kralczyńskiego stanów-1 rownictwem i gościnnością uprzejmych gospodarzy. I '  ? 5 °®ntV 7  dme powszednie 30 centów.

I b .  opłata pożyczek, udzielanych przez Bank |  szczemu, wmknlacyi i dewinkulacyi listów zasta-|czo do czyszczenia kościo ła. I w r a z  z księstw em  Drzv b v łv  dw ie h rab ian k i ODDers I Jeohnioziio-Przemysłowe w gmachu Franciwkan-

S a °c 7 m W m iig a hyT h me,i° ra^ nyCh 2 5 " ^  d ’ ~  K° mendanł batali° UU podpułkownik dmff s i o s t r z ^ r k S y ^ ^ ^ ^ ^ ^  f t  J g i J g f
w o ln e  Tb’ BT °  nW ^ n ł Pibo8P’e8Z°°b przez ^  “ ^l6g l̂« kupony |R e 1 m 6 r, zarządził w dniu wczorajszym, o godzinie|ciejowa R., amatorka polowania, także tu bawi i z li-1 Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzion-
, ,?  * strony dłużnika powiększenie której-(od obligacyj melioracyjnych, jak i za obligacye(3  po południu za rogatką Warszawską, na polach(cznym orszakiem wybiera się na łowy aż na głebo-1aie od godziny Hej do 3ej popołudniu z w yjątkiem  po-
bądż półrocznej raty o sumę, wystarczającą na po | wylosowane, będzie wypłacaną za złożeniem tychże |  obok cmentarza położonych, w obecności całej jene I kie Polesie. Czynione też są przygotowania do ob-1 Pędziałków, za opłatą wejścia 20  cent. w dzień zwykły-
krycie jednej lub więcej ra t przyszłych, przypa-1 obligacyj 1 kuponów w kasie Banku krajowego ralicyi i oficerów załogi krakowskiej, próby wysadza I chodu urodzin księcia (w niedziele i święta po 10 cent. od osoby.

S r a  d̂ "i„p.1" "  "morf e., , U i 8 D1 1 r ei r ™ ™ l'!;h- .  i ■ J ■ ■  .  Ł ai*  “  "s ' cie"  M‘r5'eb ‘ Pf»- - C e l a  iw . Slam»Ia»a lioplH.

igiczny Uniwersytetu Jagiellon, f C o l l e ; 
dzać można codziennie od godziny 12ej

: i .- unjwer8yt;6ckicb

nana w jednym z półrocznych terminów, nie zwolni letniemu, biegnącemu od dnia wskazanego na ka ścią a /a ra te i  elektryelnym. Dokonano przedeW z^ co naft p u ^  J e Z  z naLych rodaków i przeza7na ™ n iZ ™ ę do” tyT
dłużnika od obowiązku regularnego uiszczenia żdym kuponie za termin jego wymagalności. Ra- stkiem rozsadzenia belki o 32 ctm. grubości, która nieoszacowana patryotka polska księżna Ludmiła z Ho- 6abinet Archeolouiczny
w Każdem z następujących półroczy dalszej raty da nadzorcza Banku krajowego będzie w s:akże |w  samym środku przez eksplozyę przeciętni w drza łyńskich Falconieri, czynili i czynią usilne niezmor- l ium  *w>0azać można codziennie
nn a r Cent;  f,a kap,tal. WFaZ. 1  W8zystkiemi przy -1 władną, dla powodów przez siebie za ważne uzna zgi poszarpaną została przez nabój dynamitowy, wa- dowane zabiegi dla ocalenia narodowej naszej parnią- “ Ł l  prÓCZ n,edZ6’ ŚW‘4‘ 1 foryj 
należnemi dopłatami; me zmieni bowiem am pier-p y ch , upoważniać dyrekcyę Banku do wypłacania żący 1.6 kil. dynamitu. Daleko mniejszym patronem tki, to jest tego skrzydła pojezuickiego klasztoru św I d l  .o- u- . . . . . .  .  ̂ ,
ta d y n T s k ó d  c T T m t :  nol ^ kła(1“ / a t \  “^ b ' ^ w ^ e i a L T Z t ' f n 4 h 0^ ’ rozszarpaną została trawersa żelazna. Jędrzeja na Kwirynale, gdzie mieszkał i gdzie umarł L / S a ^ f ?
J skróci czas zwrota pożyczki o tyle półro-1 aynie w ciąga lat następnych trzech^ po zapadnię I Nader ciekawe było zn.sączenie szyn żelaznych z a l ś w .  Stanisław Kostka. Sprawa to niesłychanie t r n - | Ł' e  p°£ody) co 6rodę, sobotę i niedzielę.
czy, ile rat półroczpych na kapitał zostało s p ł a - 1 i  przedawnienia do wj płaty przedstawione. I pomocą czterech paszek dynamitu, zapalonych przez I dna, albowiem Rada miejska, która działała cichaczem
conych wcześniej, niż to oznacza pierwotny r o z ( ,  Obligacye melioracyjne wylosowane ulegają prze ( oddział ułanów. Z tych dwaj ułani w największym pę-( zdołała już uzyskać dekret ministeryalny, przez król»

(dawnieniu trzydziestoletniemu, biegnącemu od dnia | dzie zbliżywszy się do szyn, zsiedli z koni, powie | podpisany, który wywłaszcza i skazuje na zburzenie ■
Wszystkie przedterminowe wpływy otrzymywane oznaczonego w protokole losowania za termin icb rzając takowe trzeciemu ułanowi, podłożyli puszki różne gmachy, a w ich liczbie i gmach pojezuicki łudmu 1 póżnJm wieczorem

przez Bank krajowy, bądź na wcześniejsze zmniej- wymagalności, a podanego do wiadomości publi- dynamitowe, z których każda ważyła przeszło 1 kil., przyległy do kościoła dawnego nowieyatu kedy spo- l156 do8zedł do 23 0 C. Ba
szenie, bądź na całkowitą spłatę zaciągniętej po- cznei przez odpowiednie ogłoszenie, umieszczone zapalili takowe, a zeskoczywszy z okopu kolejnego, czy wa w trumnie ze złotomodrzynu anielski syn Ko. nidsłi 0 6odz- 7eJ rano d- :
życzki, tenże Bank będzie w obowiązku dołączać w Gazecie Lwowskiej. dosiedli koni i w szybkim galopie opuścili miejsce, stków, a patron Rzeczypospolitej i narodu Kościół millim,> tern;om 13 8 C. — Wiatr pófn.-zschodni
z Końcem odpowiedniego półrocza do funduszu u- 27. Przy wycofaniu z obiegu obligacyj melio- Zaledwie dojechali do linii demarkacyjnej, dynam itL p awdzie nietkniętym pozostanie, tem bardziej, że — W piątek d 30 lipca: śś. Jul.tty p. i Heleny wd
morzenia obligacyj melioracyjnych, celem wyco- racyjnych, Bank krajowy potrącać będzie imienną eksplodował, wyrywając szyny i progi, przez co tor oprócz kości mszego świętego nreści w sobie grobo-
tania z obiegu odpowiedniej ich sumy. • moriAi/i -----— —» - -  —  i.  . • . . . .  , , .. i . . . . °  ° »

17. Każde bądź całkowite, 1
chybienie zapłaty którejkolwiek . . . .     v. „_r _ o„   _____
(§ 11, ust. 2) wkładać będzie na opóźniających| 28. Bank krajowy poczytywać będzie każdego jsadzono 4 metry wału z ziem fi konarów. Dwomalnasz oddał Bogu przeczystego ducha, musi uledz zni
!llłA™T™|Zf k ^ a!f fJ a„ ? fnk„°„T.1_ kra^ eml1 pr°^'lPf„8J ! dl CZa__^ligacyj ^uehoracyjnych i fcaźdego po-(puszkami 4 kilowemi dynamitu wysadzono 4 belki |  szczeń in, bo tak każą inżynierowie kapitolińscy. —

Daia 28go lipca pochmurno, wietrzno, po po- 
mały deszcz; term. od 

Barometr znacznie się pod
niósł ; o godz. 7ej rano d. 29go stan jego był 746 5

W iadom ości a r tys tyczn e , literackie  
i  naukotce.

D z ie n n i k  Polski donosi: -Panna Celina Do-

zwloki me będą od dłużnika ściągane; |» półkl wodne, zostają poddane przedewszystkiemI ż wszystkie trzy przęsła z ogromnym hukiem się za- procesu stwierdził, że 19 października 1878 wysłała „
b) w razie dopuszczonej bądl przez spółkę w o-1 (vorzugsweise) rękojmi na rzecz posiadaczy rze- waliły, a drobniejsze części w górę wysoko w yrzuco- tam tejsza filia banku narodowego pod dozorem urzę-1 Portrct Smolki, penzla Canona, zestanie dopu- 

4 PrMI Właściciela majątku ziemskiego, czonycb obligacyj i kuponów, a nawet jako pod ne zostały. Eksplozya spowodowaną została aparatem I dnika Tangerliniego do Genui trzy kufry, zawierają^Iszczony na wystawę To w. zachęty sztuk pięknych 
zwłoki dłuższej nad dni 15, zalegający będą w o -( dane wyłącznemu zabezpieczeniu praw tychże po (elektrycznym. Brama forteczna, cała z dębowego|ce lirów 2,400.000. W Genui otwarto wreszcie| w Warszawie, 
bowiązku uiszczać Bankowi krajowemu procenta (siadaczy nie będą mogły w żadnym razie stawać | drzewa i mocno okuta, zaryglowana drągami żelazne-1 kufry i znalezirno nich zamiast 2,400.000 lirów, (
zwłoki za czas od terminu, w którym zapłata winna j się przedmiotem odpowiedzialności za prawne u |m i grubości 8 ctm. rozsadzona została i wyrwaną | małe kawałki drzewa. Gdzie podziały się pieniądze, |  W teatrze Apollo w Rzymie tej zimy przedsta- 
była być dokonaną, obliczane w stosunku 6°/0 ro -h tę p sU a  innych operacyj, przez Bank krajowy | z zawiasów za pomocą tylko 3' kilo dynamitu, rów I tajemnica ta do dziś nie jest wyjaśnioną, gdyż jedy-|w ieni będą z wielką okazałością Litwini (i Lituani)
P 7 .n iP  n iO r«Jfl7A  m i n o i a n a  « a ś a a « « U ~  I H b  ń h  XV Q fi tTO U  I -  w . a . 1 ~  I J  .  _ _ . ,  n  . . J . .  . I D ____L! l l  T .  1 _ L.    T T______ 1 TD .. 1 -cznie za pierwsze trzy miesiące, a w s to s u n k u  (dokonywanych. 
7®/„ rocznie za drugie trzy miesiące, za każdą zaś 
dłuższą zwłokę w stosunku 8 %  rocznie.

Frakcye pół miesięcy obliczane będą za całe
ROZDZIAŁ IV. 

Kontrola i nadzór.

[nocześnie wysadzone zostały 3 miny ziemne za u-|ny , który mógł to uczynić, Baccarini, były policyantJPńuchiellego. Jest to, jak  wiadomo, „Konrad Wal- 
(życiem 45 kilo prochu. Na zakończenie urządzono t. z.(umarł, zanim go złapać można było. Był on duszą| lenrod."
deszcz kamienny. W miejscu na belkach ustawiono|całego przedsięwzięcia. Skończyło się na tem, że | 
kilka wozów napełnionych kamieniami* wielkości pię-1Tangerliniego skazano na 12 lat, o Governatoriego,!

pół miesiące. Procenta zwłoki obliczane będą za-| 30. Osobny oddział, utworzony przez Bank kra-1 ści, które wysadzone 22ma kilo 'prochu armatniego, I woźnego tego banku, na" 8 lat eiężbTego więzienia! 
wsze od całej zaległości ra t przypadających tak jjow y w myśl § 1 dla załatwienia czynności ni-(sprawiły formalny deszcz kamienny, w promieniu|Nie dowiedziano się jednak, gdzie się znajdują mi- 

1 ' .  na proceu^ J niemniej i na opłaty( niejszą ustawą dozwolonych, zostawać będzie p(d|przeszło 200 metrów. Wszystkiemi temi próbami kie (liony. Podczas gdy Tangerlini, prawdopodobnie nie 
dodatkowe; nie przestaną zaś biegnąć aż do chw ili( kontrolą Wydziału krajowego odpowiednio do u-(rował osobiście kapitan inżynieryi Rastovics. Próby(winnie zasądzony, rozpaczał w więzieniu, a rodzina|

Gospodarstwo handel i przem ysł.
0  niezm iarce.

Kilkanaście lat upłynęło od czasu , kiedy nie- 
zmiarka grasując na pszenicy przyprawiała rolni-

Q1 n  , . . i  ---------   *v - -------/ -----------------  )   — • .I-*™—v. „ v ...t« ,ków  o milionowe straty. P laga ówczesna nastrę-
• n  t ° C w*0 • 8praW° °  czy naośclach Mnib ruchu na kolei żelaznej nadwiślańskiej, zmarł na | Castellani, w którem odsiadywał karę G o v e r n a t o r i ,  |  czyła mnie i ś. p. Józefowi Konopce sposobność

iq  t»„ . . i * , — w . . .  . , lie an , “ krajowego przedstawiać m ają w o-|karbunkuł d. 17go b. m. w Krynicy, dokąd przybył|prowadził ryzykowne interesa pieniężne; jak wdowa|zbadania tej psotnicy, jej życia i wrogiej gospo-
' ^^. a ° d - °P I aobny m. dzla‘e obraz czynności, wykonywanych n ą | wraz z rodziną na odpoczynek i dla kuracyi żony|Morelli, która za ukrywanie Baccariniego zasądzona darki, zarazem też obmyślenia i stwierdzenia prak

pnie procenta zwłoki, reszta zaś uiszczonej kwoty 
będzie zaliczaną na zmniejszenie raty zalegającej.(stanie Banku krajowego

przy dokumentach i od opłaty stępia od obligacyj mocy niniejszych przepisów, a rezultaty cyfrowe swojej, fi. p. Zawadziński był u cz n i^  t a & o  f
melioracyjnych i kuponów wystawionych na pod- tychże czynności oddzielnie wykazywać w bi Instytutu technicznego i jak wielu jego kolegów za ła rozrzutnie zbytkownie, a jej przekwitłą córkę Eli któremiby ziemianie niezmiarkę skutecznie zwal-

wr68zcie 0 opla j  ansac . . W  wybitne stanowisko w społeczeństwie, przynosząc | zę otaczał rój adonisów, starających się o jej rękę.Jczać mogli gdy się w przyszłości znowu pojawi,
podatku dochodowego, tudzież od tego podatku, | ^  32^ Wydział krajowy będzie władnym wydawać |prawdziwy zaszczyt szkole, która go wykształciła. Ogólnie twierdzono, że Tangerlini niewinnie został Środki te, z których głównemi są np. wczesny siew,

«K na.a  av.nv.APtr *.i I  a  *_ „ - „ ...j- -   ̂ ----------- " ------ s- !~ I - - , : -  zamia8t gójki> ogranicze-
pszenicy do gleby najlepszej, staran- 

suchej, zaniechanie siewu jarej 
podaliśmy do publicznej wiado 

, ogłoszonych przez nas o niezmiarce ar-
legi, zarządził nabożeństwo żałobne za jego duszę(mitować się, obwiniając niesłusznie Lopeza, najzdol-Jtykułach i broszurach1) ,  a ziemianie, którzy je
w tamtejszym kościółku, na które zgromadzili się ( niejszego adwokata. Kwestor zacytował Argenidę, ( naonczas zastosowali, nie zawiedli się na ich sku-
wszyscy Warszawiacy, a. p- Zawadziński znany bo-(żonę Governatoriego, która po przesłuchaniu przy (teczności.
wiem był w szerszych kołach nietylko jako zdolny, ( znała, że Lopez przed 3 laty na rozkaz jej męża| Obecnie niezmiarka znowu groźnie wystąpiła,

. ale także jako uprzejmy i uczynny urzędnik. W K r a -1 pojechał do Ankony i tu otrzymał od niej schowaną | nietylko u nas, lecz także w Królestwie i dopeł- 
 ̂ K raszew ski miał d. 24 m. opuścić Schinz-( kowie, zkąd pochodził, ma licznych ̂ przyjaciół, aspo-Jpod kamieniami w kuchni torebkę, zawierającą kw o-|nia miary złego, jakie za sobą pociąga przesilę-

~~ ' - - - Znękanym gospodarzom nie pozostaje
jak  stanąć z niezmiarką do walki, 

chcą dać się przez nią do reszty po-
jo .e g o  D b i.ro .,  oJ^w iedD iD lnefci, . . ^ , . 5  l ^ . i ,  ^ j j X S i T Z l - ^  b j  7. ^ J
uczestników (§§ 61 ustawy z dnia 14 marca 18/5 Włoszech i górskie powietrze i równie skuteczne ką- Idaci na nauczycieli języka francuskiego, jako przed- dnia oświadczył jej nareszcie Lopez, że wszystko już I ---------------
on f ,'a™r„°«ZPia s u JI. r n c  n  n8tawy z d. piele, nie narażając się na tak znaczną a szkodliwą miotu nieobowiązkowego w szkołach średnich galicyj roztrwonił i że już jej nic więcej nie da. Lopez nie U K o n o p k a  J .: „O owadach szkodliwych zasie-

czerwca 1884 r - L- 116 Dz- n- P ł dla 8,ebie zmianę temperatury. skich, dowody swej kwalifikacyi składali w nadzwy- przyznaje się do winy i zaprzecza wszystkiemu. Jak worn, a w szczególności o niezmiarce" (Tygodnik rol-

ust. z dnia 30 czerwca 1884 r. L. 116 Dz. u. p. 
Wszelkie inne opłaty stemplowe, albo w innej for 
mie pobierane, jakieby należały Skarbowi pań
stwowemu od pożyczek udzielanych na podstawie 
niniejszych przepisów, winny być ponoszone przez 
dłużników tychże pożyczek.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  2 9  lipca.

w
dających _ _  ______ __________  _____  ________
d n e j, z a b e z p ie c z o n y m  z o s ta je  n a  rzecz  B a n k u  k r a - ( w ó d  szw ajcarsk ich  zam iast polepszyć, pogorszy ł s tan  (o s ło d ą  w żalu  po ta k  ciężkiej strac ie .

biem u będzie  pom ieszczona.

wyrządzou
copia i certificato, oznaczały  10 0  iirów , a  1 roman- (1 869 r . w  plonach  po lnych  przez zw ierzęta  szkodli-
zo 1000 lirów . L opez nazyw ał się G i a  c o m  o, G ori, we (Spraw. Kom. fiz., tom IV )  1870"; „ Uber die

_ ( in sp ek tek to r w ięzienia G  u  e a c i o (jednook i). L opez ( Weizenverwilsterin Chlorops taeniopus Meig. und
m iarę  żąd ań  w ty ch  egzam inach uw ażano postano- p rzy zn a ł na  zapy tan ie  przew odniczącego, że to  on d ie  Mittel zu  ihrer Bekdm pfung“ 1871.



CZAS z Piątku 30 Lipca 1886. S

wspomnianemi środkami zaradczemi, których sku
teczność stwierdziłem, gdym w iatach  1863—1871 
przebadał tysiąc kilkaset łanów pszenicy w Gali- 
cyi i Królestwie, a których zastosowaniu, zdaniem

p. J . Konopki, ze stanowiska agronomicznego 
nic nie stoi na przeszkodzie.

Pragnąc teraz dla własnej nauki przekonać się 
czy nowa plaga objawia się tym samym sposo 
bem, jak  ongi, i czy polecane dawniej środki za 
radcze przedstavyią się i tym razem jako uzasa
dnione, badałem wraz z mym asystentem p. Zygm 
Fiszerem w dniach 11 do 24 lipca b. r. szkodę 
przez niezmiarkę wyrządzoną na przeszło stu 
pszenicznych polach włościańskich i łanach dwor 
skich w Galicyi i Królestwie. Jakoż stwierdziłem 
ponownie z wewnętrznem zadowoleniem, że zale 
cone środki skutkowałyby wybornie, gdyby je 
tylko podczas klęski zastosować chciano, a oby 
watele i włościanie, z którymi się podczas myc i 
badań spotykałem, także jednomyślnie uznawali je 
za właściwe i zbawienne. Wynik moich badań po
daję poniżej. Procent szkody, wyrządzonej przez 
niezmiarkę w każdej badanej pszenicy, oznaczono 
tylko w przybliżeniu tym sposobem,^ że obrano 
dwa miejsca, jedno więcej a drugie mniej zniszczo 
ne, policzono na przestrzeni jednego metra kwa
dratowego kłosy zdrowe a niezmiarką dotknięte, 
i z cyfr otrzymanych wzięto przeciętną. Kiedy 
każda pszenica była zasianą, tego, jakoteż i in
nych szczegółów przeważnie nie można się było 
dowiedzieć, gdyż+ albo nie było nikogo w polu. 
albo też ludzie pracujący nie wiedzieli tego. Nie 
dokładności te jednak nie czynią ujmy niniejsze 
mu sprawozdaniu, którego celem jest tylko przy
pomnienie roluikom zaradczych przeciw niezmiarce 
środków.

D ę b n i k i ,  kilka pól o s t k i ,  szkoda tylko po
3 - 5 % .

P r ą d n i k ,  20 pól zbadanych, szkoda w os t ce  
(wąsatce) po 14—16%, zaś w g ó ł c e  (maryance 
po 35—45% . Włościanie radzi sieją gółkę i to na 
wiosnę (wiośnianka), co właśnie podczas klęski 
jest niekorzystne.

P o d g ó r z e ,  dwa pola o s t k i ,  szkoda 3 —5%
Ł a g i e w n i k i ,  7 pól o s t k i ,  w pięciu z nich 

szkody 3—5% , a w dwóch 10%.
O p a t k o w i c e ,  1 pole g ó ł k i  zimowej, szkoda 

35% .
L i b e r t ó w ,  3 łany a) o s t k a  zimowa 3—5% ; 

b) g ó ł k a  zimówka 35—40%; c) g ó ł k a  wiośnian 
ka 60—75 % , przedstawiała obraz prawie zupeł 
nego zniszczenia i zachwaszczenia.

Gaj ,  2 pola, g ó ł k a  zimówka, 3 5 -4 0 % ; gbł- 
k a  wiośnianka 75—80% , zbadana w obecności 
wójta, kilku włościan i arendarza.

M o g i l a n y ,  zbadano kilka łanów dworskich 
w obecności pani Konopkowej i p. Stef. Konopki, 
którzy uprzejmie udzielili pożądanych bliższych 
szczegółów: a) O s t k a  zimowa, późno siana po 
koniczynie, na przestrzeni 15 morgów, szkoda 
16 — 35 przeciętnie 25%. Według oświadczenia 
P- Stef. Konopki daje tam mórg przy zwykłym 
nrodzaju 8 korcy, przeto powinno być z całego 
łanu 120 korcy. Strącając z tego 25% , czyli 30 
korcy zniszczonej pszenicy i licząc według ostat
niego numeru Tygodnika rolniczego korzec po 9 
złr., wynosi strata 270 zlr. b) O s t k a  zimówka 
Późna, pod Kopcami, siana na świeżym nawozie, 
Niszczała zupełnie i została skoszoną na paszę; 
P o p ad ło  tu spodziewanych 100 korcy pszenicy, 
Wartości 900 złr. nie uwzględniając pożytku, mia- 
Dego z paszy, c) O s t k a  zimowa wczesna na 15- 
morgowem polu pod św. Rozalią, siana po koni
czynie, szk o d a  1 6 % ; spodziew anych  k o rcy  120 
wartości 1080 złr., zatem strata około 20 korcy 
wartości 173 złr. Ogółem więc strata w docho
dzie wynosi 1,343 złr. Wskutek podania p. Ko
nopki o opust podatku, c. k. starostwo w Wie 
liczce wysłało w dniu 22 lipca inspektora podat
kowego, p. Michała Wolińskiego, do oszacowania 
szkody w Mogilanach przez niezmiarkę w psze
nicy wyrządzonej, co się też stało; na życzenie 
p. Wolińskiego podpisałem, jako rzeczoznawca, 
sporządzony przez niego protokół dotyczący. Wło
ściańska pszenica jest również dotknięta w roz 
mai tym stopniu według gatunku i czasu siewu.

G ł o g o c z ó w ,  tu zbadałem kilka dworskich ła
nów w towarzystwie p. Konopki i wspomnianego 
powyżej p. Wolińskiego, a) O s t k a  późna na Za- 
gumniu, 11 morgów, siana na świeżym nawozie, 
szkoda 9570 (gdyż miejscami wypadło na 112 
kłosów tylko 12 zdrowych a 100 uszkodzonych), 
chwastu pełno. Spodziewanych korcy 88 wartości 
?92 złr., zatem strata 752 złr. b) O s t k a  wcze
sna, 3 morgi, siana na świeżym nawozie, szkoda 
35% ; spodziewanych korcy 24  wartości 216 złr., 
Przeto strata korcy 8 wartości 7^ złr. c)
Wczesna na Stawie, 12 morgów, siana po koni
czynie, szkoda 3 5 % ; spodziewanych korcy- 96 
Wartości 864 złr., zatem strata 33 korcy wartości 
997 złr, . prócz niezmiarki jednak złoży y ę 
inne nieznane powody na uderzająco lic y

tej pszenicy, wskutek czego została na paszę sko 
sżoną. d) G ó ł k a  ja ra  na Stawie, morgów 5, sia
na po burakach, szkoda 95% ; spodziewanych 
korcy 30 wartości 360 złr., przeto ubytek 38 kor
cy wartości 342 złr. Strata ogólna w Głogoczo- 
wie tego roku 1,463 złr., a w Mogilanach 1,343, 
razem 2,806 złr., co na jednego właściciela jest 
aż nadto w iele; w latach następnych spodziewać 
się należy umniejszenia się szkody i strat, gdyż 
p.*Konopka postanowił stosować zaradcze prze
ciw niezmiarce środki, w czem mu Boże dopoma
gaj ! Włościańska pszenica również mniej lub wię
cej uszkodzona.

N o w a  w i e ś ,  g ó ł k a  zimówka, szkoda 30%. 
Ł o b z ó w ,  g ó ł k a  z ostką, szkoda 50%■ 
B r o n o w i c e  m a ł e :  a) Gółka z ostką, szkoda 

50% ; b) łan o s t k i  zimowej, szkoda do 25°/0; 
c) łan b a n a t k i ,  sianej z początkiem września, 
jak  oświadczyła pani Pankowa; s z k o d y  ż a d n e j ,  
gdyż na przestrzeni prawie 1 morga znaleziono 
z trudnością tylko jedno klosko niezmiarką do
tknięte ; pszenicę tę żęto d. 23 lipca, właśnie gdy 
tam byłem.

M o d 1 n i ć a , zbadałem łany dworskie i pola 
włościańskie w towarzystwie właściciela p. Konop
ki, jego siostry i kuzyna, karbowego dworskiego 
i X. proboszcza Strzelichowskiego, którzy mi uprzej
mie udzielili dotyczących objaśnień. Mórg daje 
tam przy zwykłym urodzaju 5 korcy ziarna, a) 
G ó ł k a  zimówka na Podchruściu, 11 morgów, 
siana przed 19 września, szkoda 65%; spodziewa
nych korcy 55 po 9 złr. =  495 złr., zatem strata 
przez niezmiarkę 36 korcy, wartości 320 złr. b) 
G ó ł k a  zimówka na Studzienkach, 64 mórg, sia
na od 20 września do 8 października, szkoda 90%, 
wygląd łanu podobny, jak  po gradzie; spodziewa
ny plon 320 korcy wartości 2880 zlr., zatem stra
ta 288 korcy wartości 2592 złr. c) O s t k a  na 
Grabowcu, 23 morgi, siana od 8 do 18 paździer
nika, szkoda 40—95, przeciętnie 70% ; spodziewa
nych korcy 115 wartości 1035 złr., zatem strata 
80 korcy wartości 720 złr. Ogółem więc poniósł 
p. Konopka stratę około 3632 złr. według mego 
obliczenia, zaś około 5000 według jego. Znalezio
ny w Modlnicy stan plonów pszenicznych przed
stawiłem na życzenie p. Konopki w pisemnem 
orzeczeniu. Rozległy łan na Podchruściu i Studzien
kach był bardzo pouczającym co do skutków sie
wu wczesnego a późnego, gdyż okazywał, jak  na 
dłoni, że pszenica późniejsza prawie zupełnie zni
szczała, a wcześniejsza znacznie lepiej się utrzy
mała, choć cały łan był jednakowo uprawiony i 
ma to same położenie. Mając taki przekonywający 
przykład przed sobą, p. Konopka postanowił nie 
siać pszenicy późno, jak  długo niezmiarka będzie 
grasowała, a zamiast gółki, siać banatkę lub ost
kę. Pszenica X. proboszcza Piotra Strzelichow
skiego ucierpiała również od niezmiarki, a miano
wicie przedstawiła straty o s t k a  jara  30%, a 
g ó ł k a  zimowa wczesna 35% , zaś późna 45%. 
Podobnie pszenica włościańska.

R a k o w i  ce,  M o g i ł a ,  g ó ł k a  jara , szkoda 
45%.

B r a n i c e ,  g ó ł k a  zimowa 25%.
W y c i ą ż ,  ostka zimowa 20 —25%, gółka jara 

4 5 -5 0 % .
P 1 e s z ó w, dworski łan g ó ł k i  zimówki 20°/0, 
Cło,  g ó ł k a  jara  45%.
W Królestwie Polskiem: 2)
P o b i e d n i k, dworski łan g ó ł k i sianej w kwie 

tniu, szkoda 45—50#. Respicient austryackiej ko
mory był tak uprzejmym towarzyszyć mi do Pobie 
dnika. I g o ł o m i a :  a) g ó ł k a  zimówka późna 35— 
40#; b) dworski łan g ó ł k i  sianej z początkiem 
września 25#; e) dworski łan b a n a t k i  z końcem 
sierpnia sianej, ta  dorodna i już dojrzała, prawie 
n i e u s z k o d z o n a ,  bo tylko tu i owdzie znajdo
wały się kłosy niezmiarką dotknięte. Czas zasie
wu podał towarzyszący mi włościanin, który przy
patrzywszy się dwu łanom, tylko drogą polną roz- 
zielonym, nabył przekonania, że podczas graso

wania niezmiarki korzystniej jest siać banatkę, 
zamiast innych gatunków pszenicy, zwłaszcza gół- 

nadto siać wczas a nie późno, a zaniechać sie
wu pszenicy jarej. Oświadczył też, że nietylko 
sam będzie się tych praktycznych zasad trzymał, 
lecz także pouczy innych włościan, a wójta spo
woduje by zawiadomił naczelnika powiatu o graso
waniu niezmiarki. Prosiłem o to urzędników komo
ry rosyjskiej, ale odmówili, podając za powód, że 
to do nich nie należy, i nie mają na to przepi-
sów. .

Przytoczone powyżej przykłady pouczają, że 
niezmiarka 1) b a n a t k i  prawie całkiem nie tyka, 
2) o s t k i  wczesnej zniszczyła 19#, późnej 53#, 
czyli przeciętnie 32 #; 3) g ó ł k i  wczesnej 40%, 
późnej 60% ,' czyli przeciętnie 55%; a 4) p s z e -  

i c y  j a r e j  przeciętnie 65%. Z tego wynikają

dla rolników następujące proste wnioski co do bro
nienia się przeciw grasującej niezmiarce: Siać ba
natkę, a gdzie ta  się nie rodzi, ostkę, zamiast 
gółki; siać ile można wcześnie pszenicę ozimą i to 
tylko na najlepszych gruntach; zaniechać siewu 
pszenicy jarej: w ogólności starać się o to, aby 
pszenica na wiosnę wcześniej się wykłosowała, 
nim pokolenie letnie niezmiarki wylęgnie się i zło
ży jajka. Pokolenie zimowe niezmiarki jest mniej 
szkodliwe od letniego; zresztą niema sposobu wy
tępienia gąsieniczek zimujących wewnątrz rośli
nek pszenicznych.

Kraków, d. 26 lipca 1886.
D r M. Nowicki.

W iedeń 27 lipca.
Na dzisiejszy targ dowieziono nierogacizny, a mia 

nowicie: ciężkich, średnio-ciężkich i lekkich wę
gierskich 3,040, tudzież galicyjskich warchlaków 
2,586, razem 5,626 sztnk.

Płacono za węgierskie ciężkie 41—42 zlr., 
za średnio - ciężkie 38 — 39 złr.,— za lekkie 
3 5 —37 zlr, i za galicyjskie warchlaki 3 5 -3 8 , 40 
i 42 złr. za 100 kilo żywej wagi.

Wilhelm Amirouicz.

. t r t y h a ł ) ’ w  d i l a t e  
u ą  o d  R e d a k e y t .

, W a d « r t a n e a n i e  p o c i* ,  -

NADESŁANE.

F a ł s x o w a n y  c z a r n y  j e d w a b .  Należy 
spalić małą próbkę materyi, która ma być kupio
ną, a w danym razie fałszerstwo wyjdzie natych
miast na jaw : prawdziwy, czysto farbowany jed
wab natychmiast się skręca, wkrótce gaśnie i zo
stawia mało popiołu całkiem jasnobrunatnej bar
wy — fałszowany jedwab (który łatwo tłuścieje i 
łamie się), pali się dalej powoli, mianowicie tlą 
się dalej nitki (jeżeli wiele farby naciągły) i jed
wab pozostawia ciemnobrunatny popiół, który nie 
skręca się, jak  przy prawdziwym jedwabiu, lecz 
się łamie. Jeżeli zgnieciemy popiół prawdziwego 
jedwabiu, to sproszkuje się, co nie następuje przy 
fałszowanym jedwabiu. Skład fabryczny materyj 
jedwabnych G .  l l e n n e b e r g  (c. i k. nadworny 
dostawca) w Z u r y c h u  rozsyła chętnie próbki 
pięknych prawdziwych materyj jedwabnych k a 
żdemu i dostarcza p o j e d y n c z e  s u k n i e  i c a ł e  
sztuki o p ł a t n i e  z ciem do domu, bez policzenia 
cła. — Porto od listu do Szwajcaryi kosztuje 10 
centów. (94)

N A D E S Ł A N E . (1719-?)

Przew odnik po K rakow ie
Porębski i Zimler (dawniej Józef Kiedel, Rynek). Magazyn 
w a ró w  damskich, aparata kościelne i t. d. Spis towarów 
ia żądanie opłacony.

Ostatnie wiadomości
Cesarz Wilhelm ma się jnż lepiej i na nowo 

rozpoczął kuracyę w Gasteiu; jednak mniej w o 
statnich dniach używał świeżego powietrza.

H r. K alnoky  opuścił K issingen w sobotę, a  do 
piero we w torek p rzyby ł do W iednia . U trzym ują 
iż zatrzym ł się  dw a dni w N orym berdze. W  przy 
szłym  tygodniu  uda się d > Ischl. M inister T isza 
przybędzie ju tro  ze wsi do Pesztu i po k ilkudnio  
wym pobycie uda się  w prost do Ischl.

o tem telegram półurzędowy do Koeln. Ztg, który 
w „Przeglądzie" przytaczamy, a którego część u- 
rzędewa Wiener Abendpost umieściła na czele, 
mianowicie tę, w której znajduje się zapewnienie, 
że zwłoka w podróży p. Giersa n e była spowo 
dowaną polityczoemi względami i że p. Giers bę- 
dz e się widział z ks. Bismarkiam, ale już nie 
w Ki8sicgen. Wobec tego słabną wszelkie niepo
kojące wieści, a nawet i niesłychanie, jak nam do
noszą, wojenne usposobienie oficerów niemieckich, 
stojących w W. Ks. Foznańskiem, których po
gróżki zwracają się obecnie gwałtownie przeciw 
Francyi.

Germania donosi, że w jesieni pięciuset rekrutów 
z Poznania wysłanych będzie do Szlezwiku i tylu 
ztamtąd do korpusu poznańskiego przysłanych.

Czytamy w Dzienniku Polskim :
„W Czerniowcach na posiedzeniu Izby handlo- 

wo-przemysłowej d. 24 b. m. przyszło do sceny 
nader burzliwej z powodu interpelacyi Ziffra, skie
rowanej do obecnego na posiedzeniu posła do Izby 
poselskiej^ Poppera, o jego zachowanie się w Ra 
dzie państwa podczas uchwalania cła od nafty i 
o ociąganie się ze sprawozdaniem poselskiem. In 
terpelant zarzucił posłowi, że zachowaniem się 
swojem przy głosowaniu nad cłem od nafty wy
parł się zasady liberalnej, że będąc naczelnikiem 
czerniowieckiej filii galicyjskiego Banku hipote
cznego, ulega wpływowi Polaków, swoich przeło
żonych, dlatego żąda od Izby handlowej uchwale
nia wotum nieufności, a od posła złożenia man
datu. Na to odpowiedział p. Popper tak gwałto
wnie, że przewodniczący musiał go wezwać do 
porządku. Wniosek o uchwalenie wotum nieufności 
odroczono, a zdanie sprawy z czynności poseł 
skich naznaczono na następne posiedzenie Izby 
handlowej."

Kreuz-Ztg  twierdzi, że Rosya dokłada obecnie 
starania, aby pokojowo przeprowadzić sprawę B i  
tumu; w razie potrzeby attachi wojskowy w Pa
ryżu Fredericks odwołany zostanie i zastąpiony 
przez kogo innego, aby położyć koniec szowini
stycznym przez Francuzów interpretacyom jego 
przemówienia.

m m m

*) Prof. Dybowski otrzymał doniesienie, że nie
zm iarka na Podolu rosyjskiem poczyniła w pszenicy 
wielkie spustoszenia.

Podróż Arcyksięstwa Karolostwa Ludwików do 
Peterhofu, dokąd dziś się udali, jest najlepszym 
dowodem, zwłaszcza po zjeżdzie w Kissingen, że 
trójcesarskie porozumienie, pomimo pjwnych o- 
znak, a raczej obrotów dyplomatycznych, pozostaje 
podstawą systemu i pokoju europejskiego.

Z Wiednia piszą do Magdeb. Z tg , że Arcyksiążę 
Karol Ludwik jest jedynym członkiem rodziny ce
sarskiej, który utrzymuje osobiste przyjazne sto
sunki z cesarzem rosyjskim, podczas gdy Arcyks. 
Rudolf bardziej zbliżony jest do domu pruskiego. 
Arcyksiężna Kar. Lndwikowa w najściślejszej jest 
prząjażni z cesarzową rosyjską i w ciągłej z nią 
korespondencyi. Ztąd postanowienie, aby Arcyksię- 
stwo od lali wizytę cesarstwu rosyjskim, która 
miała się odbyć w czerwcu. Gdy jednak z powodu 
zaręczyn Arcyks. Ottona musiała być odłożoną, 
obecnie cesarz Franciszek Józef zawezwał Arcy- 
esięcia Karola Ludwika, aby zaraz wykonał swój 
iroiekt wycieczki do Rosyi; okazała się bowiem 

potrzeba, z powodu spraw wschodnich, wywarcia 
na carze osobistego przyjaznego wpływu. W Berlinie 
również podróż tę poczytują jako wielce zadawał 
niająey dowód pokojowego położenia, a świadczy

Telesrraray własne „Czasu*.
W iedeń 29 lipca. Z okazyi berlińskiej wy

stawy jubileuszowej pisze jeden ze znanych znaw
ców sztuki w Wiener Ztg, że ostatni obraz Ma
tejki jest znakomitem dziełem na polu malarstwa 
historycznego, dziełem poważnem i wspaniałem, o 
przepychu barw prawie ponuro płonących w czasie 
nocy.

W iedeń 29 lipca. Do N. j r .  Presse dono
szą z Amsterdamu: Między przywódzcami osta 
tnich rozruchów nie było ani jednego szefa so- 
cyalistycznego.

W iedeń 29 lipca. Do N. Fr. Presse donoszą 
z Londynu: Utrzymują, że Goeschen nie przyjął sta 
nowczo urzędu kanclerza państwa. Churchill miał 
zaś przyjąć ministerstwo spraw zagranicznych, Hicks 
Beach urząd sekretarza stanu dla Irlandyi, Hamil 
t<n ministerstwo marynarki, a Cranbrook minister
stwo wojny.

Bad-Głaatein 29 lipca. Cesarzowa i Arcyks. 
Marya Walerya przybędą tu d 31 b. m.

P e s z t  29 lipca. Pester Lloyd  występuje prze 
ciw wersyi, jakoby podróż Arcyks. Ludwika i jego 
małżonki do Peterhofu spowodowaną być miała 
motywami pobtycznemi. Arcyks. Karol Ludwik i 
jego małżonka reprezentując swego czasu dwór 
wiedeński na uroczystości koronacyjnej w Mo
skwie, przyrzekli już wówczas cesarstwu rosyj
skim ponowną wizytę. Od owego też czasu dwór 
rosyjski wysyłał co rok do Arcyks. Karola Ludwi
ka i jego małżonki zaproszenie, przypominając Ar- 
cyksięstwn dane w Moskwie przyrzeczenie. Poli
tyka jednak nie odgrywa żadnej roli w podróży 
Arcyksięstwa do Rosyi.

B e l g r a d  29 lipca. Burmistrz Losnizy Wasile 
wicz został w podróży zamordowany. Utrzymują, 
że zachodzi tu morderstwo polityczne. — Próby 
z działami systemu Debange nie wykazały podo
bno korzystnego rezultatu.

Telegram} biura ker
W iedeń 29 lipca. Arcyksiąię Karol Ludwik 

jeg > małż inka udają się dziś o godzinie 11 % 
przed południem do Rosyi celem odwiedzenia ce
sarstwa rosyjskich.

M o n a c h iu m  29 lipce. Miinch. Allg. Ztg  za 
irzecza doniesieniu niektórych dzieumków, iż 

ksjążę rejent weźmie udział w manewrach cesar
skich w Alzacyi.

P a r y ż  29 lipca. Krążąca wczoraj na giełdzie 
pogłoska, że Grtwy zachorował, została zaprze
czoną. Grtvy odbył zwykły spacer w parku w Mont 
tons Vaudrey.

L o n d y n  29 lipca. Iddesleigh zamianowany 
został ministrem spraw zagranicznych; London
derry, wicekrólem Irhndyi; Hicks Beach, sekre 
tarzem stanu dla Irlandyi, a Churchill kanclerzem 

Zgromadzenie przywódców partyi liberalnej u 
Granvilla postanowiło zaczekać na mowę tronową, 
zanim zadecyduje o stanowisku, jakie opozycya 
ma zająć na najbliższej Besyi parlamentu. Jeśli 
mowa tronowa me wspomni nic o kwestyi irlan
dzkiej, to opozycya wywoła dyskusyę nad tą 
kwestyą. Przedłożenie kredytowe będzie opozycya 
popierać.

L o n d y n  29 lipca. Cranbrook zamianowany 
został prezydentem tajnej rady, Chaplin prezyden
tem rządu lokalnego, Stanhope prezydentem mini
sterstwa handlu, Manners jeneralnym poeztmistrzem, 
Plunket ministrem robót publicznych, Webster 
prokuratorem państwa, a Ashbnrne lordem kancle
rzem dla Trlandyi.

L o n d y n  29 lipca. Biuro Reutera donosi z Pe
kinu: Między Anglią a Chinami podpisaną została 
konweneya, w której Chiny oświadczają, że zga
dzają się na rządy angielskie w Birmie i przy
rzekają poparcie handlu, który ma być uregulo
wany w osobnej konwencyi.

W isz 29 lipca. Skupczyna wybrała przez akla- 
macyę k^misyj ustawodawczą, finansową i pety
cyjną; W skład każdej z tych kcmiśyj wchodzi 
7 członków partyi rządowej i 2 członków opozycyi.

Rząd przedłożył następujące projekta do ustaw:
Przystąpienie do uchwał międzynarodowego kon

gresu telegraficznego, zaciągnięcie pożyczki na 
obligacye dyrekcyi funduszów państwowych („u 
prawa fondowa"), przedłużenie monopolu solnego 
i ugody z Anglobankiem, rednkeya urzędów pań
stwowych, konweneya dodatkowa w celu zabez
pieczenia własności przemysłowej, przystąpienie 
do konwencyi w sprawie wymieniania aktów par
lamentarnych, publikacya konwencyi między Niem
cami a Serbią, w sprawie zabezpieczenia modeli 
i wzorów, tudzież deklaracya do tej konwencyi, 
otwarcie przygotowawczej i wyższej szkoły żeń
skiej, tudzież projekt do ustawy o zaokrągleniu 
i nowym podziale okręgów i powiatów krajowych.

K o n s t a n t y n o p o l  29 lipca. Biuro Reutera 
zamieszcza następujący telegram: Ambasador ro
syjski Nelidow wręczył sułtanowi na audyencyi 
w dniu 26 b. m. własnoręczne pismo cara, w któ 
rem car, zapewniając sałtana o swych przyjaznych 
usposobieniach, wyraża nadzieję, że na przyszłość 
utrzymane zostaną także między Rosyą a Tarcyą 
wzajemne przyjazne stosunki.

K u r s a .  W i e d e ń  29 lipca. 2 godz. 30 min 
popoł. — Renta austr. papierowa opod. 85-30. — 
Renta austr. srebrna opod. 86-15. — Renta 4®/0 
złota austr. 121*— . —  5°/0 Renta austr. papier, 
nieopodat. 102'—. Akcye Banku Austr. Węg. 
873'— . — Akcye kredytowe 281’60. — Londyn
126'05. — Napoleony 10‘------ . —  Dukaty 5*93.
Marki 61'80. — 5% Renta węg. papier. 94 90 .—  
4% Renta węg. złota 107*25. — Losy prem. węg. 
123-80.— Obligacye indemn. galicyjskie 105 20 — 
4%% Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie 96’—. —  
6% Listy zast. galic. Zakł. Kred. Ziemsk. 36 let. 
100’ —. — 4 ,/2% Listy zastaw. Banku Sraj. gal. 
96 25. —  Akcye Lfinderbanku 222 25. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 194-25. — Akcye kolei 
lwowsko - czerniow. 228-75. — Akcye kolei połu
dniowej 117- -  . — Ruble 122-—. — Srebro —*■— . 

Usposobienie giełdy: słabsze.
B e r l i n  —go lipca. — Banknoty austryackie 

—*—• — Krótki Wiedeń —*—. — Banknoty rotyjs. 
—' •  — 5% Listy zast. Polskie — •—. — 4% 
Listy Likw. Polskie — •— . — Akcye Kolei Karola 
Ludwika -  •—. — Akcye austr. kredytowe — *—.

rano
pop.

P ociągi na kolejach  żelaznych.
Odchodzą z Krakowa:

do Lwowa: osobow. pospiesz, mieszań, kuryer.
Kraków odjazd 10-46 rano 9-26 wiecz. 10-57 wie. 7-59 
Lwów przyjazd 9-27 wie. 5-50 rano 11-35 rano 3-58 

Do Tarnowa i Rzeszowa lokalny:
E r,k Sw o d ,.* , 6-1,  P W l* * ' , | »  - «

d .  w u t a u  { K S k . odJp“4 « d » « !
Do Wiednia: osobowy 5'37 rano i 3 pop. — pospieszny

6-55 rano — mieszany 9-30 rano i 6 popołudniu _
kuryer. 9 35 wiecz.

W U w a g a .  Godziny przybycia i odjazdu pociągów 
na kolei galicyjskiej obi czone podług zegaru peszteń- 
skiego (różnica od krakowskiego 4 minuty); zaś na kolei 
cesarza Ferdynanda według zegaru pragskiego (o 22 min. 
później od krakowskiego).

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA
Antoni Klobukoscski.

pien iędzy  i papierów  publicznych.
H r a tc ć w  29 lipca.

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 100 . . . • • ■
JJarki n ie m ie c k ie .......................................................
Dukat w a ż n y .................................................................
«u-to frankowka w a ż n a .............................................
unperyał w a ż n y ....................
Rubel srebrny obrączkowy .

płacą

Obligi.
Za 100 złr. wart. imien. opróoz kuponu bież.

J^spólna państwowa renta p a p ie ro w a ....................
R ahoyjskie obligacye indem nizacyjne....................
41/ 5  pożyczka k ra jo w a ...................................
*/«> p „ „ ...............................

Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego . 
9* Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. W. 

opróoz kup. bież. w rubl. i kop.........................
Listy  zastawne i  dluine.

Zr,  100 złr. !m. wart. oprócz kuponu bież.
Listy zast. gal. Banku krajowego . . . . 

:  j  n n r ,  Tow. kred. ziem. we LwowieU
5<
S<
5<
H

6«
U

f>* 
5<

41 let.
n * „ ri n n
„ Banku Hipot. „
n r e n  prem.
n e . e n 40 let.
Zak. kra. zie. w Krakowie 36 let. 
n e e n 36 let.

* n n n e n  18 let.
n dłużne „ r e n  20 let.
„ n e e  włość, we Lwowie . .

” zast! Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869 
Lit. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

AJtcye kolejowe i  bankowe.
Za sztukę opróoz kuponu bieżącego.

' koye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr. 
■ ,  Lwowsko-Czerniow. . . po 200 złr.
* gal. Bankn Hipot. we Lwowie po 200 złr. 

3an. gal. d. h. i p. w Krakowie po 200 złr.

131 75 
61 60 
5 86 
9 97 

10 28 
1 55

85 -  
104 75 
102 —  

95 50 
99 75

92 -

96 — 
96
91 -

101 75 
103 - -
102 —  

100 —

99 -  
99 50 
99 50 

101 — 
48 50

100 -

193 50 
227 75 
278 -

iędąją

122 75 
62 10 
5 97 

10 05 
10 38 
1 86

85 75 
105 75

97 — 
100 50

93 -

97 -  
97 -  
95 -

102 76 
104 —
103 -  
190 75 
100 -  

100 60
100 50 
102 -

50 — 
48 - -

101 —

194 50 
229 -  
282 -

Losy.
Za sztukę.

L osy  m iasta K r a k o w a .............................
,  „ S tanisław ow a . . . .
„ Tow. austr. ozerw onego K rzysa 
„ n węgier. „ „

W i e d e ń  2S lipca.
Obligi długu państwa.

4 */, •/« R en ta  p a p ie r o w a .......................
4 V /„  e  s reb rn a  ......................
47 , e  « d o t a ..................................
4•/, „ w ęg iersk a  z ło ta  . . .
6 7 , „ „ pap ier. . .
3 % ,V 0L osy  z ro k u  1854 po  250 m .k . 
47 , „ „ 1860 „ 500 złr.
47 , » e I860  „ 100 „

„ 1864 „ 100 „
e  1864 „ 50 „

Obligi indemnizacyjne.
C z e s k i e ..................................107 , podat.
B ukow ińskie  . . . .  „ „
G a l io y js k ie .......................
M orawskie . . . . .  „
N iższo-austryackie . . .  „
y fyzszo -anstryack ie  . . „ „
Salzburgskie . . . .  „
S ty ry jsk ie  . . . . . .
S iedm iogrodzkie . . .  7 7 , „
W ęgiersk ie  . . . .  „
W ęgier, z k lauz . 1867 . „
5^  Oblig. poż. kolejo . w ęgierska  . . 
d d  R en ta  w ęg iersk a  z ło ta  . . . .  
4  i / j  Obli. „ „ (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Ba. ku . 120 złr. 
B o d e n - C r e d i t  austryacki . QA 
Creuit-Anstalt dla Han. i Pi 

Bank węgierski
D epositen-B ank . . . .
E sc o m p t GeseU. niż. austr.
Gal Banku dla Hand, i Prz. K O

80
160
10

20
500

płaci,

18 —
29 5' 
14 2
9 25

85 25
86 10 

120 45 
tOY 15
94 90 

131 5C 
142 20 
141 -  
169 -  
168 2 '

109
105 10
105 20
106 60 
109 — 
105 50
105 2
106 -  
105 20 
105 30 
105 0 
154 8<>

120 —

żądają

19 -  
30 50 
15 — 
9 75

85 49
86 25 

120 65 
107 30 
95 05

132 50 
142 50 
141 50 
169 50 
168 75

,114 30114 YO 
230 50 231

105 50 
105 60 
107 50 
110

106 50 
105 70 
105 YO 
105 60 
155 20

121 —

281 60 
288 50 
190 — 
5t3 —

Austro-weg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „ 
Unionbank . . . . : . .  100 „ 
Verkehrsbank ogólny . . . 140 „ 
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
A lb re c h ta ..................... 200 złr. bezyt
Alfftld-Fiume . . . 200 „ 5*
Donau - Dampfsch. - Ges. 525 złr. 5j t
E lżb ie ty .........................
Linz-Budweis . . . .  
Salzburg-Tyrol . .
Ferdynanda Nordbahn 
Franciszka Józefa .

Koszycko-Oderberg

210 „ 
200 „ 
200 . 

1050 „ 
200

.  2 1 0 91 19
.  2 0 0 99 4><
.  2 0 0 99 5*
.  2 0 0 99 99
.  2 0 0 n 99
.  2 0 0 99 99
.  2 0 0 99 99
.  2 0 0 99 99
.  2 0 0 99 99
.  2 0 0 99 99
.  2 0 0 99 19
.  2 0 0

.  2 0 0 99 99

281 90 
289 — 
190 23 
547 —

Siedmiogrodzka I 
Staats-Eisenb. Gesell.
Stldbahn (Lombardy)
Theisbahn (Cisańska)
Węg. gal. Łupkowska 

„ Nord-Ost . .
„ Westb. . . .

L isty  zastawne.
6*  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Bnk. 16 lat
47.7 , Boden Credit allg. złotem pła.
47 .7 , e t  • PaPier 50 lat
37, prem. Bod, Cred. allg.....................
670 Zakł. kred. krakowskiego 18 lat
77, Listy dłużne „ • * 20 lat
6*/, Zakła. kredyt, krak. „ 36 lat
5V.V. n „  e. srebr. 36 lat
47, Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
57, Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . : .
57, e e e e 20W6 37 lat
47. i, i, . e . “owe 41 lat
47.7, u Banku krąjo . . 51 lat
6 •/, „ Bank Hipot. iwow . . . .  
570 n e prem. . .
5 7 . ..........................................  40 lat

płacą żądają
873 -  874 -  

70 10 70 50 
155 50156 50 
104 70 105 10

192 — 
łOl — 
246 50 
218 50 
«8 -  
2290

221 — 
194 — 
154 Hi 
228 25
174 25 
170 75
193 60 
189 2.S 
231 26
117 -
253 -  
178 50 
176 _
175 -

192 60 
403 — 
247 — 
219 -  
208 59 
2295 

221 50 
194 50 
154 6C 
228 75
174 50 
171 -  
194 -  
189 75 
231 60 
115 25 
253 50 
178 75 
176 25
175 50

125 25 ------
101 - -  101 50
100 50 
99 50 

102 
99 90

96 40 
102 —  

102 
94 60 
96 25 

103 96 
102 25 
100 25

101 -

100 50 
102 76 
100 40

103 -  
103 -
95 25
96 76 

103 75 
103 
100 75

67, Bank austr. węg. (National.) wal. a  
6*/, Szląsko aust Bod.-Credit-Anstalt 
5V,7. Węg. Insty. Bod.-Credit . . .
47, „ Bank Hip. prem. . . .

Priorytety kolei.
Albreohta..............................  300 z łr . 6 7 .
Alfftld-Fiume . . . .  200 

„ „ Em. 1874 . 200 „
Donau-Dampfsch. 100 I 200 „ 67,
Elżbiety za 200 Mrk. op....................

„ za 200 Mrk. nie op. . . .
Ferdjn.-Nordb. m. kon. . 4V,j4 

„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 ojt
poż. 1876 r. . . 100 złr. 5*

pumą
101 25
102 25
101 95 
104 40

żądają

101 75 
104 70

Franc. Józefa Em. 1884 
Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 

„ Jarosław 300
Koszyoko-Oderb. . 200
Lwow.-Czer. I Em. 1866 300

H „ 1867 300 „
IH „ 1868 300 !
IV „ 1872 300 „ 

Nordwestb. austr. . . . 200
„ Lit. B. . 200 „

„ „ Em.1874 200 m.
Rudolfa z 1884 r. . . . 100 złr.

.  Salzkam. gut. zł. 200 m. 
Siedmiogrodzkiej I . . 200 złr. 
Staatseisenbahn . . . 600 fr. 
Siidbahn (Lombardy) . 500 fr.

n n • 200 złr.
Theissb.-Gesell.. . . 1000 „
Węg. gal. Łupków. . . 200 „ ”

„ II Em. 200 „ „
Nordost . . . .  300 „

„ złotem . . 200 
Westbahn . . . .  200 .

,  Em. 1874 200 „n B
Losy.

5?< Donau Reguł..........................złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100

o Węgierskie . . .  100
3* .  Tureckie . . .  fr. 400

47,* 
» »

1 & 
„47,* 
- 5*
n i)
»» »> 
i» w

i)
n 
n
n

3”* 
3* 
5*

101 70 
102 25 
101 60 
U l 50 
120 50 
126 
98 90 

U l 20

96 80
101 25 
100 50
102 50 
88 75 
93 20

105 75 
104 50 
134 _  
94 25 

126 _
100 70 
202 _ 
162 - 
133 -  
110 -

101 70 
101 40 
101 20 
129 — 
101 50 
101 30

102 _
101 75
102 _

120 80 
126 40 
99 30 

111 70

97 W
101 75 
100 76
102 80 
84 25 
93 70

106 26 
105 _

94 7f

101 3u 

162 60

111 1
102 10 
101 8( 
101 60
130

101 80

117 5C 
124 75 
123 75 
17 75

118 -  
125 25 
124 -  
18 -

Kredytowo . . . .
C l a r y .........................
47, Donau-Dampfsoh.
Insbrucku.....................
Keglewioha . . . .  
Krakowskie . . . .
Ofner (miasta B udy).
Palfy . . . . . .
R u d o l f a .....................
S a lm a .........................
Sa l zbur gs k i e . . . .
St. Genois . . . .  
Stanisławowskie . .
4'/,•/, Tryesteńskie .
4 /, . *
Waldsteina . . . . 
WindischgrStza. . . ,

Waluty.
Dukaty ważne . . . .
20 frankówki . . . .  
Iraperyały rosyjskie . .
Funty szterl. angielskie . . 
Liry tureckie złote . . . .  
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 . .

. złr. 100

. złr. 42
106

• 90
• 107,

90
• 40

49
• 10

49
90
42
20

105
50
20

• * 20

•  •  s

•  •  •

1 •

•  e

•  ■

płacą

L w ó w  27 lipoa.
Akcye Banku hip. gal. 200 z łr . .
5*/, Listy zast. Tow. kred. ziem. . .
47, e  e e ł  j i  • .
5*/, n i } , ,  37-letme •
47.7, n Bank. kraj. gal. . 51-letnie. 
67, .  „ Banku hip. gal. . .
57, Obligi kom. Banku krajo. galic. . 
57, Obligi indemn gal. 107, podat. .
47.7, n pożyczki krajowej . . .

179 — 
46 — 

119 — 
21 —  
23 — 
18 20 
46 -  
45 — 
18 75 
66 75 
28 35 
66 — 
30 — 

137 — 
69 — 
32 75 
43 25

5 92 
10 —  

10 31 
12 57 
U 88 
61 80 

122 25

278 — 
101 85
95 -  

101 85
96 -  

108 20
99 2b 

104 70 
95 50

W a n M w a  28 lipca.
57, Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
47, Listy likw idacyjne..................

kupon

j rab. i kop.

żądają
179 60 
46 50 

119 50 
21 50

18 60 
46 50 
45 75 
19 25 
57 25 
24 26 
£6 76

70 —
33 25

6 94
10 01 
10 88 
19 62 
11 35 
61 90 

122 50

283 —
102 85 
97 -

103 85 
97 —

104 20 
100 25
105 70 
96 50

rub. | kop.

92 70 98 — 
— 60



4 CZAS z Piątka 30 Lipca 1886.

PODZIĘKOWANIE.
Za niezwykle troskliwą opiekę i szczę 

śliwę wyprowadzenie mej żony z bardzo 
niebezpiecznej choroby — składam niniej 
szem wyrazy wdzięczności Wielmożnemu 
Panu Aleksandrowi W ilkoszowi 
Doktorowi Wszech nauk lekarskich.

(1847) Józef Gawełkiewicz.

Wielkiej archeologiczno - bibliografi
cznej wartości dzieła są do sprzeda
nia: Historya Polaki ze stalorytami 
królów, Ody Horacyusza po polsku 
i Historya, Moskwy. Życzący nabyć 
może je widzieć od godz. 2ej do 4ej 
popołudniu w hotelu K rakow
skim  Mr. 33. (1824 1-10)

CO

rsi

Une demoiselle
de la Suisse franęaise, tres bien recom 
mandće, d’óducation soignće et ponvant 
enseigner l’allemand, cherche ń se placer 
comme gourernante auprfes d’enfants de 
5 i  12 ans. S’adresser sous les in. U. 8 6 8  
R u d o lf  JJosse, B reslau .  (1794)

fledenburskie wina węgierskie
sprzedaje Antoni Schulz w Krałowie, przy 

ul cy Krupniczej pod L. 17, 
mianowicie:

białe wina butelka po ct 41, 60, 70, złr. 1 i 1'20,
czewone „ ,  ,  51, 60, 80, „ 1,
ocet winny „ „ „ 30.

W beczkach taniej. — Najmniejsze zamówienie
będzie punktualnie wykonane. (1617 1-3)

Kandydat notaryalny
obecnie s u b s t y t u t ,  poszukuje posady po 
ukończeniu substytucyi z dniem 15 paź
dziernika 1886 r. — Adres: Jan Launer 
w Krakowie, ul. Florzańska L. 5. (1809-2-3)

Dom komisowy 
Banku Galicyjskiego dla handlu 

i przemysłu w Tarnowie,
przyj maje zamówienia na k o śc i  
n a w o zo w e  z fabryk krajowych 
i sprzedaje takowe po złr. 9 za 100 
kilo netto, loco dworzec kolei w Tar
nowie. (1769-3-3)

D y rek cy a .

K to  s ię  o b a w ia  p ara liżu
lub kto był nim dotkniętym, albo kto cierpi na 
uderzenie krwi, zawrót, sparaliżowanie, bezsen
ność, względ. chorobliwe dolegliwości nerwowe, 
niechaj sprowadzi darmo i opłatnie broszurę: 
„Ober Schlagfluss-Vorbeugung u. Heilung" 5 wy
danie, od autora, b. lekarza batalion, obrony kraj . 
Rom. W eissm an n a  w Vilshofen, w Raw ary i. 

(1279-30-50)

DM HARTMANNA
, „ A U X I Ł U x ! I ‘

najlepszy uznany środek leczniczy ś e s  
w ih i y k l w a a t a  p i i e s i w  ślm w oto- 
h o w t  ■ — i Dra ilartmanna 
Auzilium dla kobiet p r« e « lw  u p ł a w o u  
(ozy świeżo powstałym, ozy zastarzałym) 
jest do nabycia wraz z pouczająoą broszu
rą i biletem upoważniającym do jeonej kon- 
sultacyi w zakładzie Dra Hartmanna, we 
wszystkich aptekach po cenie 2 złr. 80 o. 
i w g łó w n y m  i b i a d i l e  W . t w e n t y  
a p t . ,  I .  H o h l u a r h t  111. w  W ie d n iu .

Satrzone Auxilium jest skuteczne i praw- 
ziwe. 'WM Pan h r -  M a r l n s u  od 

wielu lat słynnie znany specyalista, wedle 
dyplomu z r. 1870 mianowany członkiem 
wiedeń. lekar. wydziału, ordynuje od godz. 
9—6 a w niedziele i święta od 9—2 w swoim 
zakładzie, gdzie wyleczą h lłę *  w jrr» « ty , 
•horoby ik in e  1 tej ne, thoroby 
k o b le s e  1 o s ł a b i e n i e  n ę s h l e  we
dle nader uznanej metody, bez nast. cńr- 
pień i przerwie zawodu. O lekarstwa stara 
się w sposób dyskretny. Honoraryum skro
mne. Leczy także listownie w W ie d n ia .  
I . ,  Lobkowlliplati 1 . (1453 273 )

.-4kład w KRAKOWIE u W. Bedyaa apt.

P R Z E C IW  
WYŁYSIENIU

siwieniu włosów 
i tworzeniu łupieżu

uznany jest wedle codziennie 
nadchodzących świadetcw i podziękowań jedynie 

i wyłącznie

olejek tarninowy
D r. M orasa .

Szanowny Panie Aptekarzu!
Proszę o nadesłanie jeszcze jednej wielkiej fla

szki olejku taninowego Dr. Morasa. Skutek tego 
środka jest bardzo dobrym, wypadanie włosów 
zupełnie ustało a bujny porost jest już widocznym, 

Wiedeń, 5 stycznia 1880 r.
Wilhelm Wafner, 

członek c. k. nadwornego teatru 
Wiolmożny Pan Józef Fflrst aptekarz w Pradze, 

Rozmaite środki lecznicze nie były w stanie 
pomódz mi przeciw wypadaniu włosów, aż wre 
szoie za poradą mojego lekarza chwyciłem się 
olejku taninowego Dra Morasa, który w krótkim 
czasie usunął ten niemiły stan. Ponieważ zasłu 
guje na to , przeto udzielam mu ninlejszem pu 
Dlicznie pochwałę, a jego wynalazcy najczulsze 
podziękom anie.

Praga, 10 lutego 1877 r. Klnsky
Wielmożny Pan Józef Ffarst, aptekarz w Pradze.

Cieszę się bardzo, iż mogę Panu donieść, że 
olejek taninowy Dr. Morasa wstrzymał mi wy
padanie włosów, które już trwało przeszło 2 lata.

Spodziewam się, że zapomocą tego środka odzy
skam znów moje dawniej tak piękne włosy. 

Marienbad, 18 sierpnia 1879 r.
M a r la  Z a r e m b in a ,

Wielmożny Panie!
Również i ja  udzielam olejkowi tanninowemu 

Dra Morasa należną pochwałę, gdyż nietylko 
wstrzymał u mnie wypadanie włosów i tworze
nie się łupieżu, lecz także sprawił świeży mo
cny porost włosów.

Wiedeń. A n d ra u y ,
Do nabyoia we flaszkach po 2 złr. i 1 złr. 

Krakowie u W. Redyka apt.; we Lwowie 
u p. Zygmunta Ruckera, apteka „pod srebm. or- 
łem“ ; w Ciernlowcarh u p. J. Golichowskie- 
go apt, .pod Opatrznością ■*. (1784-36-)

Wyszła świeżo z druku i jest do nabycia we 
wszystkieh księgarniach nowa broszurka p. tyt.: 

■ a t a k a

prędkiego zbogacenia się
czy li

wskazanie drogi każdemu handlując, lub 
przemysłowcowi zostania w krótkim czasie

milionerem,
napisana przez 

DOBREGO KUPCA.
Cena broszurki 12 cent.

Główny skład w k s ię g a r n i  fiebetbnera 
Wolffa w Waniawie. (1803-4 5)

K onkurs
na p osad ę  se k r e ta r z a  R a  
dy p o w ia tow ej w UTowym- 

a r g u  z płacą roczną 1000 złr. w. a. 
Podaui* zaopatrzone świadectwami 

odbytych study<5 w prawniczych, zło
conych egzaminów państwowych i od
ę tej praktyki, tudzież metrykę uro
dzenia nadesłać należy w 14 dniach 
od dnia ogłoszenia tego konkursu do 
Wydziału Rady powiatowej w No- 
wymtargu. (1838-3-3)

Nowjtarg, dnia 15 lipca 1886 r.

K onkurs.
1106   (1842 3 3)

W y d z ia ł R a d y  p ow ia-  
o w ej w R o p czy c a ch  roz- 

nsuje niniejszem konkurs na posadę 
s e k r e t a r z a  Rady powiatowej 

roczną płacą 960 złr.
Ubiegający się o rzeczoną posadę 

mają wnieść najdalej do d n ia  13  
Sierpnia 1 8 8 6  r. podania pi
semne do podpisanego Wydziału i 
w nich wykazać swój wiek, stan, 
dotychczasowe zatrudnienie, dokła
dną znajomość języka polskiego i 
niemieckiego, tudzież państwowych 

krajów ustaw administracyjnych.
Z Wydziału powiatowego.

Ropczyce, dnia 16 lipca 1886 r.

Ważne dla kapryśnych!
Prawda, że zadużo zapłacić i jesz

cze chwalić. Lecz warta tego Ferdy
nand Kosiba, krawiec w K rakow ie. 
3d 6 lat niemogłem znaleźć krawca, 
ctóryby mi tak dogodził, ani sa gra
nicą — aż ten zadosyć mi uczynił, za 
co mu publicznie dziękuję. (1813-2 3) 

SI. F en cikow ski, W i e d e ń .

O dlewarnia
żelaza i metalów

L. Zieleniewskiego
w  K R A K O W IE

poleca PP. Budowniczym i Właści
cielom domów wszelkie odlewy że- 
azne budowlane, jakoto: różnego 

rodzaju b a lk on y , kolum ny, 
k o n so le , sz ta c h e ty  1 t. p., 
oraz p r a k t y c z n e  z lew y  (zam 
knięcia) k a n a ło w e , h erm e
tyczn e. (1833-3-6)

Płynne złoto i srebro
do potłacaaia, posrebrzania i naprawy ram, 
przedmiotów drewnianych, szklannych, me
talowych, porcelanowych i t .  p. Użycie dla 
każdego bardzo proite, flasz, z pędzlem 1 złr. 

L . F R I T H  jun. w Bernie morawsk. 
(17o4-6-6)
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g£złr.lOw.a.dziennie
p e w n e g o  z a r o b k u

mcże każdy osięgnąć

K bez k a p ita łu
aie się w swojem stał, m miejscu po 

bytu sprzedażą prawnie wystawionych listów na 
spłaty. Oferty przyjmuje (1647 8 20)

kantor wymiany H .  F u c h s
ic  B u d a p eszc ie , D oro łh eagasse  O

s y  T I J C Z N E  M W O Z Y t.r(

1) Guano - iuperlosfat
preparowane z 18% kwasu fosforowego 4 złr. 20 centów.

2) Spodlnm - iaperfo§fat
preparowane z 15—16% kwasu fosforowego 3 złr. 55 centów.

3) Ipodinm «iaperfo§fat
preparowane z 14—15% kwasu fosforowego 3 złr. 40 centów.

4) Amoniak w Superfosfat
z 3%% azotu i 13—14% kwasu fosforowego 4 złr. 50 centów.
Ceny powyższe rozumią się za 50 kilo w Tarnowie z workiem, 

obejmującym 75 kilo.
Gatunki Nr. 1) i 2) znajdują się na składzie, zaś Nr. 3) i 4) jak 

niemniej i inne gatunki sztucznych nawozów mogą być według zamó
wienia dostarczone w możebnie najkrótszym czasie.

Przy większych i wczesnych zamówieniach ceny powyższe zostaną 
zniżone.

Zawartość jakości jest zagwarantowaną, a każda analiza oparta na | 
świadectwie stacyi probierczej państwowej uznaną będzie. (1843-3-12)

W. Hiildner i Spółka
w Tarnowie.

S Z T U C Z N E  N A W O Z Y .  H

CENTRALNE BIURO
WYNAJMU MIESZKAŃ

WŁADYSŁAWA GRABOWSKIEGO w KRAKOWIE,
w Pałacu Nr. 7, ulica Wiślna, (57-1-)

ogłasza do wynajęcia:
p- Pokój kawalerski z mebla ni lub bez na 

panterze, od każdego czasu — ulica Kru- 
nicza Nr. 17.

P" Pokój z nyżą i kuci nią, z meblami lub 
pokój sam z meblami, od każdego czasu do 
Igo września — ulica św. Tomasza Nr 31.

P  2 pokoje z przedpokojem, z meblami na 
na I. piętrze, od każdego czasu do Igo 
października Pokój duży z przedpokój* m 
i kuchnią, na I. piętrze, z meblami, od każ
dego czasu do 1 września — ul. Grodzka 3 

P  3 pokoje, prze lpokój, garderóbka i ku
chnia, z meblami lub bez, na parterze, od 
1 września — ulica św. Jana Nr. 15.

■0®P 4 pokoje, przedpokój i kuehnia na I. i 11 
piętrze, od każdego czasu — ulica Dietla 
Nr. 80 (stary), 

p  4 pokoje bardzo ładne od frontu na II.
piętrze od każdego czasu — Rynek gŁ Nr. 35.

P  5 pokoi, przedpokój i kuchnia na I. i II. 
pięt ze, od każdego czasu — ulica Wol 
ska Nr. 19

P  6 pokoi, przedpokój i kuchnia, z dwoma 
wejściami i gankiem, od każd go do Igo 
paździ ridfea — ulica św. Jana Nr. 8.

mody, człowiek
wsiadający chlubne świadectwa pra
ktyki nauczycielskiej, poszukuje po- 

sady nauczyciela lub korepetytora.
Lekcyj udzielać może w zakresie 

nauk przyrodniczych, matematyki, ja- 
koteź języka rosyjskiego.

Na czas wakacyj może wyjechać 
1 wieś. (1758-6-6)
Łaskawe o f e r t y  pod adresem: 

T .  C . P . B . ,  D r u k a r n i a  
,C /a su “ w K r a k o w ie .

W MYDL NIK ACH
pod Krakowem, cała  góra kam ien
na do wydzierżawienia cd lOgo 
sierpnia b. r. Wiadomość na miejscu 

właściciela. (1817-2-2)

N iih jek i
uzdolniony, zamiejscowy, świeżo wy
pisany, znajdzie umieszczenie w han- 
lu korzennym i win pod firmą M .

R o jk o w sk a  w K r a k o w ie .
(1811-2-2)

Całe I. lub II. p‘ętro wraz z stajnią i wo
zownią, od każdego czasu — ulica Kar-

  melieba Nr. 38
|PW~ 10 pokoi, przedpokój i Łuchnia weranda 

oszklona na I. p.ętrze, st jnia na 4 konie 
i wozownia wraz ze stancyą dla służącego, 
od 1 października -  ulea Krupnicza Nr. 15.

O f  Duży lokal, suchy, widny, na warsztat, 
z przynależącym pokojem mieszkalnym — 
oraz dużym podwórcem na skład materya- 
łów, od każdego czzasu — ulica Smoleńsk 
Nr. 9.

p a y  (j piwnic dużych, głęboki h na składy win, 
od każdego czasu — ulica Dolnych Mły
nów Nr. 23.

Naleźytość biurowa: wpis jednorazo
wy 50 ct. od partyi mieszkania.

poszukuje do wynajęcia:
g y  2 lub 3 pokoi, jednego z osobnym wej

ściem, blisko miasta, na I. lub II. piętrze, 
sł necznych, suchych, od 1 października.

Naleźytość biurowa: jednorazowo po 
wynajęciu 50 ct. od pokoju.

Wody mineralne i naturalne.

VICHY
Ądministraoya: w Paryżu, Boul. Montmartre 8.

H IU N U K  - K R I I i I iE .  Choroby lymia 
tyczne, organów trawienia, zatory, wątroby 
5 śledziony, kamienia i t. d.

HOPITAŁ. Choroby prganów trawienia, 
ooiężałość żołądka, upośledzone trawienie, brak 
apetytu, boleści żołądka.

C R L R M T O rs. Choroby krzyża, pęcherza, 
żwiru w moczu, podagry, cukrzycy (dlabetis), 
wydzielania białka w moczu.

■AVTERIVE. Choroby krzyża, pęche
rza, żwiru w moczu, dna, cukrzycy i Diałka 
w moczu. (818 9 22)

Żądąć należy, aby nazwisko źjró- 
śla  znajdowało nlę na kapslach.

Dostać można w Krakowie w apt. W. Re
dyka i Konstan. Wiszniewskiego i u 8. Fein- 
tucha, J. Wentzla, W. Goldwaasera i Józefa 
Goldwassera; w Tarnowie u p. N. Traum.

Adwokat
Dr. Roman Adamski
przeniósł1 swoją k a n c e la r y ę  
z C’zortfeowa do Jasła . (1816 2-3)

' W powiecie jaworowskim
przy gościńcu rządowym, o 20 kilome
trów od Przemyśla i Radymna, są do 
sprzedania 4 folwarlil, razem lub 
osobno, objętości po 200 do 300 morgów 
i z propinacyą. Bliższa wiadomość u ad
wokata Dra Dolińskiego w P r ze m y ś l u .  

(1812-3-10)

UUOBBSBUB— ■— — BU— —

ZABAWKI
Froeblowakie, łamigłówki, lalki, 
układanki, kamienie patentowa
ne nowe, wózki, konie, serwisy 
blaszane i porcelanowe, welocy- 
pedy, uzbrojenia, trąbki, muzyki 
i gry towarzyskie dla dzieci i do
rosłych, w znakomitym wyborze 

poleca
Wilhelm Fenz w Krakowie.

Zamówienia zamiejscowe od
wrotnie. (1349-129-)

iMMMa nnririfrir

fOO sztuk
mocnych prześcieradeł bez szwu, 2% łokci 
szerok., 4 łokcie dług., także pojedyncze sztuki 
na próbę po 1 złr. 25 ct. — Do nabycia u firmy 
M. SchOnfeld A Com p.. w Pradze, I.<
Eisengasse Nr. 6. Rozsyłka za laliczką. (1793-52 )

Gruntowne
wyleczenie pociągu 

do pijaństwa
za pomocą uznanego środka „A K TSM RTH Sf* 
8T IC O M 4* 1 flaszka 1 złr. 60 c , 3 flaszki 4 złr> 
50 ct., za zaliczką pocztową. (1410-9-10)

Apotheke zur ungarischen Krone 
in Kesmark (Oberungarn).

Ostrzega się przed naśladowaniem!
S p rzedaż tylko w zielonych zapieczętow anych i niebieskich etykietow. pudełkach.

a s ty  Ili i B i l iń s k ie  I  Parkiety i, posadzki deszczułkowe
(bilińskie cukierki na niestrawność).

Wyborny śro d ak  w palenia źołęśka, nieżytach żołądka, nlere- 
Iulemem trawieniu wogóle. _ (1777 4-6.

S k ta d y  w e w szystk ich  h a n d la ch  w ó d  m in e ra ln y c h , 
w  ap tekach  i  sk ła d a ch  to w a ró w  ap tekarsk ich .

Dyrekcya z d r o j o w a  w  R i l i n i e  (C zech y).

poleca

P A R O W A  F A B R Y K A S T O L A R S K A

Ostrzeżeuie przeciw podrabiaczom.

P a s til le s  de

TAMAR
IN D IE N

GR1LL0N
Paris, E.

Owoc przeczyszczający, orzeźwiający
puz c w

ZATWARDZENIU
i s łabośc iom  k tóre  m u  tow arzyszą jako  to  
K RW A W NICO M , ŻÓŁCI, B ra ko w i  A PETY TU , j 
DOI.EG IW OŚCIOM ŻOŁĄDKAI KISZEK i.t.d.

B ardzo p rzy jem ny  do z a ż y w a n ia ,— n ieząw ićra  N j  
w  sobie żadnej  cząstk i drażniące j,  -b ie rz e  się § 
me zm ien ia jąc  w niczem ani przyw yknień ani 
z a trudn ień  codziennych.

Ni*‘r.li<;d**y * n iesskod liw y  n aw et  kobietom  
brzem iennym , położnicom, dzieciom i starcom . 
Spzedaje się we w szys tk ich  sk ła d ac h  m ateryałów  

ap te cz L jc h  i w  ap tekach .
wi]

Grillon, 27, rue Rambuteau. \

Braci WUZNLAliOH
w e L W O W I E .

Cen i i i  parki*tów, drzwi i okien rozsyłamy na żądan:e za zaliczką. — Illustracye
parkietów na żądanie za zaliozką 1 złr. (1756 7 lD)

Vina szampańskie
firmy 4s(MAI‘g ( ‘ CsrOlllCt w Reims

DOSTAWCY D W O R Ó W

Cesarzowej Indyi i Królowej Wielkiej Brytanii,
Króla Holenderskiego, fira6t.iq

Następcy Tronu Angielskiego Ks. Walii,
wtj wszystkich pierwszorzędnych handlach win w Królestwie, w guberniach zachodnich, 

r  Ka. Poznańskiem i Galicyi.

A
(dimi-doux Extra - Dry (*6o Cremant Rose (demii - douxi.

Uznaną powszechnie za najlepszą
m a s ę  do zapuszczania p o d ł ó g :

polecają:

Httbner i Hanke we Lwowie
Dostać można:

we Lwowie u nas, Rynek 38 1 we wszystkich znaczniejszych 
handlach, na prowincyi:

JAN IHMTOWICZ
p o l e c a

niezawodne I wypróbowane środki do wywabiania
w szelklcb plam.

BOCHNI u p. J. Michnika, 
BORSZCZOWIE u pani Ol. Armatys, 
BRODACH u pp. Witkowski & Sp.

„ u p . W. Adamowicza, 
BRZEŻANACH u pani B. Wrońskiej, 
BUCZACZU u p. J. Neumanna, 
BUSKU u p . M. Goldhabera, 
CH0D0R0WIE u p. A. Marxa,
CZERNIOWCACH u p 

u P 
11 P

CZ0RTK0WIE u pU S

A. Bayera,
W. Augustynowicza, 
St. Kurmańskiego, 
Ign. Schnircha, 
losteckiego,

DEMBICY u p. S. Serednickiego, 
DOLINIE u p. M. Kirschena, 
DROHOBYCZU u pani G. HerschdOrfer,

„ u p. L. SaldOrfera,
GORLICACH u p. S. Muszyńskiego, 
GRÓDKU u p .  A. Lipusa,
HUSIATYNEE u p. A. Danielewicza, 
JAROSŁAWIU u p. O. Strassberga.

„ u p. A. Tumidajskiego,
„ u p. K. Zabłotnego,

JAŚLE u pp. J. Pollaka i Syna, 
KAŁUSZU w Towarzystwie spożywczem, 
KAMIONCE ST. u p. J. Sklenki, 
K1MP0LUNGU u p. K. Neumayera, 
KOŁOMYI u pp. J. Różańskiego i Sp., 

u p. J. Romanowicza, 
K0PECZYŃCACH u p. N. Pozamenta, 
ROSSOWIE u p. M. Kamila, 
KRAKOWIE u o. Barberowskiego,

„ u p. S. F. Fischera,
„ u p. H. Fritscha,

KROŚNIE u p. J. Lazarowicza, 
ŁAŃCUCIE u p. J. Cętnarskiego,

„ u p. G. Danielewicza, 
LEŻAJSKU u p. S. Pomeranza,
LISKU u p. R. Barańskiego,
MIELCU u pp. J. Dembickiego i syna, 
MIKULIŃCACH u pani E. G. Grosmann,

w MONASTERZYSKACH u p. M. J. Suhla, 
MOŚCISKACH u p. Frz. Lebdy, 
MYŚLENICACH u pp. Guttmanna i syna, 
NADWÓRNIE u p. J. Kisielewskiego, 
NOWYM SĄCZU u p. K. Millera,

„ u p. J. Kostkiewicza,
PODHAJCACH u pp. J. Zimmta spadkobierców, 
PRZDMYŚLU u p. M. Kozłowskiego,

„ u p. M. Kruga,
„ u p. A. Faliszewskiego,
„ u p. M. 0. Gansa,

RADOWCACH u pani L. Sonnenreich, 
ROHATYNIE u p. F. Marxa,

„ w Narodnej Torhowli,
RZESZOWIE u E. G. Neugebauera, 

u F. Jaśkiewicza,
SAMBORZE u p. Kromera,
SANOKU u p. R. Bartha,

„ u p. J. Rynczarskiego,
SERECIE u p. J. Dempniaka wdowa, 
SIENIAWIE w Towarz. spożywczem,
SKALE u p. J. H. Kohna,
ŚNIATYNIE u p. E. Bóhma, 
STANISŁAWOWIE u p. K. Jonasa, 
STARYM SĄCZU u p. A. Essena,
STRYJU u pp. Lechickiego i Kosterkiewicza, 
SUCZAWIE u p. M. Unickiego,

„ u p. J. Szymanowicza, 
TARNOPOLU u p. H. Skowrońskiego, 
TARNOWIE u pp. W. Muldnera i Spł.,

„ u p . Tad. Scharfa,
TŁUMACZU u p. J. Hiibschmanna, 
TŁUSTEM u p. W. Budziszewskiego,

ICE u p. W. Kuczyńskiego,
; MIENI CY u p. J. Zamichowskiego, 

WADOWICACH u p. A. Pohla, 
ZALESZCZYKACH u p. H Sanockiego, 
ZŁOCZOWIE u p. F. Kordeckiego,
ŻÓŁKWI u p. F. Olearczyka,
ŻYWCU u p. A. Pawlukiewicza. [1353-10-10

AMANDINA usuwa plamy powstałe z so
ków cukrów , białka, l. dówitp flakon 

APSEINA wyciąga plamy tiuste z ma- 
ter>j jedwabnych kolorowych . .

ACETISA niszczy plamy alkaliczne i
moczowe, flakonik ............................

BENZOLINA wywabia plamy tłuste i 
potowe, maziowe i pokostowe, flako
nik mały 20 cnt., c a ł y ...................

BRAZYLINA prane w brajylinie mate- 
rye czarne wypłowiałe i poplamione 
odzyskują pierwotny kolor, połysk
i sztywność p ak ie t............................

ETC INA usuwa plamy powstałe z ps- 
dłóg, z farb anilinowych, trawy, la-
kitrów i smoły, f l a k o n ...................

JANINA rozpuszcza plamy czarne po
wstałe na skórze przy farbowaniu
włosów, f l a k o n ik ............................

JAVELINA używa się do wywabiania 
plam kolorowych, a mianowicie po
wstałych z piwa, w .na czerwonego, o- 
woców, konfitur, atramentu itp., flakon 

KWASEK w laseczkach używa się do 
czyszczenia palców z atramentu la 
s ę c z k a ...................................................05 wełniane z b:udu i kurzu, pakiet . 20

Nabyć mośna we LIIOB1K w sklepach w łasnych, 
ulica Kopernika 1. 3, Hotel Europejski 1 ulica Hal eka, 
róg- W ałowej. — W KRAKOWIE Sukiennice Nr. 30. — 
W C*EKNIOWCACH Rynek Nr. 3. (1741-22)

ct.
25

25

25

30

08

25

30

20

KORZEŃ MYDLANY biały, służ/ do 
prania matiryj jedwabnych otłusz
czony ca i zbrudzonycb pakiecik po 
2 centy i ..........................................

MYDEŁKO ŻÓŁCI0YE używa się do 
wywabiania plam zaitarzały* h z ma- 
teryj bawełnianych, wełnianych i je
dwabnych kaw ałek............................

ODALINA najlepszy środek do czysz
czenia sukien męskich, usuwa plamy 
powstałe z kurzu potu. tytoniu, mle
ka, piwa, kawy, czekolady, pleśni, 
wilgoci, śmietanki, rosołu i t. p., fla
kon ....................................................

0KSALINA wywabia plamy atramen
towe rdzawe i krwawe, z papieru i
b.elizny, flaszka.................................

QUILAJA materye wełniane i jedwabne, 
prane w odwarze Quilai tracą plamy 
i odzyskują świeżość, przytem kolor 
materyi nie traci, pakiet . . . .  

WYSKOK TERPENTYNOWY usuwa 
płamy pokostowe, olejne i żywiczne,
flakon ...............................................

ZIEMIANEK oczyszcza materye białe 
wełniane z b udu i kurzu, pakiet

et.

04

25

35

25

06

25

Mierna obawy przed praniem
Nowo patent, maszynę do prania może jedna osoba wyprać 
bieliznę większego gospodarstwa domowego w 4 godzinaen 
łatwo i bez* wysilenia. Bardzo wielka oszczędność bielizny,
100 procent zaoszczędzenia mydła, materyału opałowego 

i siły roboczej. 
a  najświeższej konst ukcyi dla gospodarstw do- 

lY Ł t lg ie  mowych, hoteli, łazienek i t. d. gustownie zro
bione, ozdoba każdego mi szkania.

Alex. Herzog, Wten, Graben, Br&unerstrasse 6.
Poszukuję zastępców. — Katalogi opłatnie. (1786 17) _

Czcionkami Drukarni „Czasu", Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakocińslci.


